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Sytuacja polityczna Polski
Nowy  Rząd

„G azeta Polska" przyjęła ga­
binet p. Felicjana Sławoja-Skład 
kowskiego następującemi sło­
wy:

„...Żywimy nadzieję, że powoła­
nie Rządu pod przewodnictwem 
gen. Sławoja oczyści atmosferę 
polityczną, która ostatnio nie by­
ła dostatecznie przejrzysta...*1
Słowa te zawieraja niedwu­

znaczny... wyrzut pod adresem  
p. Kościałkowskiego; w ustępie 
końcowym artykułu „Gaz. Pol­
ska" ofiarowuje uprzejmie p. 
Sławojowi - Składkowskiemu 
swoje „pułkownikowskie"... ży­
ro.

P. W. Stpiczyński w „Kurje- 
rze Porannym" w artykule, na- 
we<t, jak na obyczaje polskie, 
nieprawdopodobnie zawikłanym 
i mglistym, zapewnia, że

,,..P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz z Generalnym Inspektorem 
S3 Zbrojnych postanowili wyjść na 
spotkanie ...nastrojom i wysunąć, 
dla przetworzenia ich w czyn, naj­
szerszą i najobjektywniejszą piat' 
formę konsolidacyjną*1.
W łaśnie ńominacja p. gen. 

Sławoja - Składkowskiego ma 
być

„manifestem p. Prezydenta, wzy 
wająeym dzielne i twórcze siły 
kraju do powściągnięcia egoizmów 
grupowych i zespolenia swych wy­
siłków z dyrektywami Rządu, za­
pewniającego wszystkim warstwom 
społecznym bezstronny i pozytyw­
ny stosunek do ich potrzeb...*'. 
Jeżeli można z tego „nagro­

madzenia zdań" wogóle cośkol­
wiek zrozumieć, — to chodzi 
chyba o .konsolidację" wewnę­
trzną obozu „sanacyjnęgo". P. 
Sławoj - Składkowski grałby 
rolę odnośnego symbolu; żoł­
nierz — nie związany z żadne- 
mi „egoizmami grupowemi"....

„Czas" jest o wiele jaśniejszy 
i prostszy w swojem ujęciu: 

„Osoba nowego premjera jest 
gwarancją, że o żadnym kursie na 
lewo niema mowy...“.
Istotnie...

* *
*

Oblicze polityczne p. Sławoja 
Składkowskiego właciwie nie 
jest znane; znana jest ze „Strzę 
pów meldunków" jego psycho­
logia w okresie, kiedy żył m ar­
szałek Piłsudski; w tedy p. Sła­
woj - Składkowski był lojal­
nym, sumiennym i wiernym wy 
konawcą rozkazów. Teraz bę­
dzie musiał decydować sam. 
To wielka różnica... Jeżeli po­
wołanie p. Grabowskiego na sta 
nowisko ministra sprawiedliwo- 
ci zmierzało do przypomnienia 
krajowi „epoki Brześcia", — to

cel został osiągnięty... niew ąt­
pliwie. Tak to w samej rzeczy 
zrozumiano. Czy Państwo na 
tern skorzysta?... Śmiem w ąt­
pić...

***
W piątek popołudniu system  

rządzenia zdawał jeden z kolej­
nych swoich egzaminów. Bo — 
widzicie panowie — Rządy mo­
gą ustępować z rozmaitych po­
wodów. Obala je jakaś w ięk­
szość parlam entarna o konkret­
ny problem. Usuwa je m onar­
cha czy dyktator o konkretny 
problem. To ludzie rozumieją; 
pochwalają czy potępiają, ale... 
rozumieją. Gdy jednak zmiany 
rządów następują ot tak  sobie, 
z piątku na sobotę, na skutek 
„nocnych rozmów rodaków", 
rozgrywek zakulisowych i t. p., 
ludzie powiadają sobie krótko 
i jasno: tak nie wolno rządzić 
Państwem!

Nie wiem, czy to, co w tej 
chwili piszę, ulegnie konfiska­
cie; wiem, że pisze prawdę. Sy­
stem, którego „technika funk­
cjonowania" wygląda tak, jak 
to się ujawniło w  piątek wie­
czorem, daje świadectwo w y­
raźne... własnej wartości, w y­
raźne i... ostateczne.

**

Gabinet p. Sławoja - Skład­
kowskiego, stanowiący w  sensie 
osobowym kombinację bardzo 
dziwaczną, jest, jeżeli można 
zrozumieć wywody „Kurjera 
Porannego", przejawem „kon­
solidacji" wewnętrznej obozu 
„sanacyjnego". Kra; przygląda 
się takiej „konsolidacji" ze 
szczerem zdumieniem. Wielkie 
ruchy społeczne Polski pójdą, 
oczywiście, swoją własną drogą 
dziejową.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Pierwsze akty i pierwsze odgłosy
Na ZamKu

Kancelarja cywilna pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej komuniku­
je:

W sobotę o godz. 10-ej odbyło 
się na Zamku w obecności pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej za­
przysiężenie nowego Rządu.

Przysięgę złożyli: p. premjer

gen. Sławoj-Składkowski i wszyscy 
ministrowie, z wyjątkiem p. mini­
stra przemysłu i handlu .nieobec­
nego w Warszawie.

Następnie Prezydent Rzeczypo­
spolitej przyjął na audjencji p. 
ministra spraw zagranicznych Be­
cka. (PAT).

Z udziałem gen. Rydza-Smigłego

Ustąpienie wicemln. Kaweckiego
„Kurjer Poranny** donosi, że 

wiceminister spraw wewnętrznych 
p. Kawecki podał się do dymisji.

* * *
Wczoraj twierdzono, że stano­

wisko p. Kaweckiego obejmą 
bądź p. Paciorkowski, dyrektor 
departamentu politycznego M. S. 
W., bądź też p. Hauke-Nowak, 
wojewoda łódzki.

u n i e  prezesa sanki
Ani dewaluacja, ani inflacja

Nowomianowany prezes Banku 
Polskiego, p- W. Byrka, udzielił 
przedstawicielowi „IKC1* wywiadu, 
w którym m. in. czytamy;

— Czy można dowiedzieć się, 
jakie są projekty pana prezesa na 
norwem stanowisku?

— Dotychczas zbyt krótko roz­
mawiałem z decydującemi osobis­
tościami w rządzie i w banku, a- 
żebym mógł na ten temat coś do­
kładnego powiedzieć. Jednak po­
bieżne zorjentowanie się w rze­
czach, niedostępnych dla ogółu, 
zwala mi stwierdzić, że w naj­
mniejszej nawet mierze dewalua­
cja nie jest brana pod uwagę w 
kierowniczych sferach naszej poli­
tyki finansowej. Stoją one nieza­
chwianie na gruncie utrzymania 
dotychczasowej pełnej wartości 
złotego, uważając tę kwestję wo­
góle za nienadającą się do dysku­
sji.

—  Jeżeli jednak nie dewaluacja 
świadoma i ustawowa, czy jednak 
nie grozi nam inflacja spontanicz­
na, wynikająca poza naszą wolę 
lub wbrew niej?

Na Śląsku

Proces spiskowców hitlerowskich
Proces spiskowców hitlerow­

skich na Górnym Śląsku oaoędzie 
się z końcem maja w Katowicach. 
Prokuratura przygotowała już akt 
oskarżenia. W więzieniu śledczem 
przebywa 119 osób, uwikłanych 
w aferę spiskową.

Rozprawom przeciw spiskowcom  
przewodniczyć będzie wiceprezes 
Sądu Okręgowego w  Katowicach, 
Arzt, oskarżać będzie prokurator 
Początek.

Proces potrwa około 3 tygodni.
(PRESS)

Co się tyczy inflacji, to wobec 
równowagi budżetowej, ustalonej 
od kilku miesięcy i stałych, choć 
niewielkich nadwyżek dochodów 
nad wydatkami, nie wchodzi' ona 
woale w rachubę. Budżet mamy 
zrównoważony nietylko teoretycz­
nie, ale i praktycznie, jakeśmy się 
o tem mogli już przekonać z kil­
kumiesięcznego doświadczenia.

— Mamy jednak wydatki poza 
budżetem.

— Chodzi panu o roboty pu­
bliczne. Otóż znajdą one pokrycie 
w normalnej drodze z funduszów 
specjalnie na ten cel przewidzia­
nych.

Nie Jest to gospodarka bezpla- 
nowa ani improwizowana. Wpraw 
dzie potrzeby zatrudnienia bezro­
botnych są wielkie, gdyż natural­
ny przyrost ludności daje nam co 
roku nowe kontyngenty rąk robo­
czych, jednak nawet dla tak wiel­
kich celów nie naruszymy podista- 
wy gospodarczej kraju, jaką jest 
stałość waluty.

W związku z nominacją p. Byr- 
ki, p. Regnis pisze w „Nowym 
Przeglądzie'*:

Bank stracił trochę złota, ale 
zyskał dużo szczerego humoru w 
osobie najdowcipniejszego przewo­
dniczącego komisji budżetowej Sej­
mu.

ZE ZDWOJONĄ ENERGJĄ BU­

DUJMY TERAZ WIELKĄ PRASĘ 

SOCJALISTYCZNĄ!

W sobotę bezpośrednio po za­
przysiężeniu Rządu w prezydjum 
Rady Ministrów odbyło się po­
siedzenie Rady gabinetowej pod 
przewodnictwem gen. Sławoj - 
Składkowskiego z udziałem gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych 
gen. dyw. Edwarda Rydza-śmig- 
łego. (PAT)

V
W południe w prezydjum Rady 

Ministrów odbyło się pożegnanie 
b. premjera Marjana Zyndram- 
Kościałkowskiego. Wobec zgroma 
dzonycli urzędników prezydjum 
Rady Ministrów radca prof. Ceza­
ry Berezowski w serdecznych sło­
wach pożegnał ustępującego pre­
mjera.

Następnie pożegnał urzędników 
p. Kościałkowski, który dziękował 
wszystkim za szczerą współpracę 
i życzył dalszych owocnych wy­
siłków dla dobra państwa.

Skolei odbyło się powitanie pre­
mjera gen. Felicjana Sławoj- 
Składkowskiego. (PAT).
„MELDUNEK" P. KORSAKA

Wczoraj o godz. 10.30 odbyło 
się w Min. Spr. Wewnętrznych 
pożegnanie ustępującego ministra

Komunikat ag. Press

Zagranita o zmianie p i e t o  w Polsce

Władysława Raczkiewicza. W imie 
niu wszystkich urzędników, zgro­
madzonych w wielkiej sali konfe­
rencyjnej, przemówił w serdecz­
nych słowach wiceminister Kor­
sak, podnosząc wielkie zalety ser­
ca, charakteru i umysłu ustępują­
cego ministra i zapewniając, że 
najserdeczniejsze uczucia wszyst­
kich dotychczasowych podwład­
nych będą mu zawsze towarzyszy­
ły-

W godzinę później odbyło się w 
tejże sali powitanie nowomiano- 
wanego ministra spraw wewnętrz­
nych. Po przybyciu gen. dyw. dr. 
Sławoj - Składkowskiego, wicemi­
nister Korsak w imieniu urzędni­
ków Ministerjum Spraw Wewn. 
oświadczył: „Panie premjerze i
ministrze spraw wewnętrznych! 
Melduję posłusznie, że jesteśmy 
na rozkazy pana premjera, że za­
chowaliśmy tego ducha, którego 
p. premjer w nas zaszczepił**.

W krótkiej odpowiedzi p. pre­
mjer podkreślił, iż oczekuje nadal 
oddanej współpracy całego zespo­
łu administracji spraw wewnętrz­
nych w obliczu zadań, które ją 
oczekują. (PAT.).

Agencja Press donosi z Wied-1 
nia:

Zmiana gabinetu w Polsce wy­
wołała wielkie zainteresowanie i 
iiczne komentarze w prasie zagra 
nicznej

Dzienniki austrjackie piszą, iż 
Rząd gen. Sławoj-Składkowskie- 
go podjąć ma wysiłek ratowania 
zachwianego reżimu w Polsce. 
Największe niebezpieczeństwo dla 
systemu rządzenia stanowiły wal­
ki wewnętrzne między poszczegól 
nemi grupami i osobistościami w 
obozie rządowym.

Gabinet premjera Składkow­
skiego może być, w pewnej mie­
rze uważany za „gabinet pojed- 
nania“ obozu rządowego przede- 
wszystkiem na polu zagadnień 
związanych z polityką wewnętrz­
ną w państwie. V/ dziedzinie go­
spodarczej i socjalnej rozbieżnoś­
ci nie zostały usunięte.

Premjer gen. Sławoj - Skład­
kowski, jako równoczesny mini­
ster spraw wewnętrznzych, przy­
wrócić ma w kraju spokój i bez­
pieczeństwo.

Prasa czechosłowacka daje wy 
raz przekonaniu, iż gabinet pre­
mjera Sławoj - Składkowskiego 
jest wynikiem kompromisu, za­
wartego między decydującymi 
czynnikami w Polsce. Premjer

Składkowski może być uważany 
za mandatarjusza generalnego in­
spektora sił zbrojnych, który po­
rzucił wyczekujące stanowisko ob 
serwatora wydarzeń w państwie i 
wskazał na gen. Sławoj -  Skład­
kowskiego jako na swego męża 
zaufania w sprawowaniu władzy. 
Gen. Rydz-Śmigły ponosi od tej 
chwili na równi z innymi czynni­
kami odpowiedzialność za bieg 
wypadków politycznych w Pol­
sce.

Niektóre dzienniki czeskie pod­
kreślają, iż zarówno osoba nowe­
go premjera, jak i osoba nowego 
ministra sprawiedliwości rozwie­
wają złudzenia co do żywionych 
ostatnio nadziei na szerszą pacyfi­
kację polityczną w państwie. Pol­
scy emigranci polityczni przygo­
tować się muszą na dłuższy pobyt 
zagranicą. Wskazują też niektó­
re pisma, iż nowy gabinet uwa­
żać można za odpowiedź na pro­
klamowanie „frontu ludowego** w 
Polsce.

Teka spraw zagranicznych po­
została w rękach min. Becka, co 
wskazuje, iż kierunki polityki za­
granicznej Polski pozostaną nie­
zmienione.

Prasa berlińska i niemiecka pra 
sa prowincjonalna piszą o próbie 
wzmocnienia nadwątlonego reżi­

mu w Polsce. Z zadowoleniem 
szczególnem przyjęta jest zazna­
czona przez pozostanie min. Be­
cka w gabinecie nieprzerwana cią 
głość polskiej polityki zagranicz­
nej.

Prasa zagraniczna wskazuje też 
n-1 poważne trudności wewnętrz­
ne w Polsce i przewiduje, iż za­
dania, przed jakiemi stoi nowy ga 
binet, nie będą łatwe do wykona­
nia. Zdaniem dzienników zagra­
nicznych wiele zależeć będzie od 
przyjęcia, z jakiem Rząd premje­
ra Składkowskiego spotka się w 
społeczeństwie polskiem.

P. min. Grabowski
Pisma „sanacyjne“ poświęciły, 

oczywiście, niemało serdecznych 
słów osobie nowego ministra spra 
wiedliwości p. Grabowskiego. W  
dziejach drogi życiowej p. Grabów 
skiego odegrał ,jak wiadomo, zna­
czną rolę słynny proces brzeski.

Warto jednak — wobec licz­
nych zapytań — podkreślić, że p. 
Grabowski NIE UCZESTNICZYŁ  
w ruchu niepodległościowym ani 
przed wojną, ani podczas wojny. 
Zresztą jeszcze w latach, poprze­
dzających bezpośrednio przewrót 
majowy, uchodził w Wilnie dość 
powszechnie za zwolennika t. zw. 
obozu narodowego ,a przynajmnic 
za sympatyka teg oobozu. Z  tego 
punktu widzenia moźnaby uznać 
udział p. Grabowskiego w gabine­
cie p. Sławoja-Składkowskiego za  
gest uprzejmy w stosunku do... 
obozu „narodowego“.

Tylko nie chcemy być zbyt zło­
śliwi ani w jednym, ani w drugim, 
kierunku. Sytuacja jest zbyt po­
ważna... na złośliwości.

AR.

W szelkich plotek i pogłosek  
na temat upadku gabinetu p. 
K ościałkowskiego i zmontowa­
nia gabinetu p. Sławoj-Sklad- 
kowskiego powtarzać nie zamie 
rzamy. Istotne jest to, że zmia­
na nastąpiła W  RAMACH SY­
STEMU RZĄDZENIA, NIEJA­
KO WEWNĄTRZ OBOZU „SA  
NACYJNEGO". Niema — rzecz 
jasna — mowy o wyjście POZA  
TE RAMY.

Jeżeli chodziło tu, jak zdaje 
się wynikać z powikłanych roz­
ważań „Kurjera Porannego", o  
problem siły obronnej Państwa, 
to droga, wybrana ku osiągnię­
ciu tego celu, nie była drogą 
najprostszą i najbardziej skute­
czną. Co do tego NIKT W  POL 
SCE nie żyw i —  sądzimy —  
żadnych złudzeń.

Czy oceniono w  sposób w ła­
ściwy już nietylko potrzeby, ale 
poprostu KONIECZNOŚCI, sto­
jące przed krajem? Odpowiedzi 
udzieli życie. My sensu i treści 
tej odpowiedzi jesteśmy pewni. 
N y ż a  droga i nasz w ysiłek  nie 
ulegają, naturalnie, żadnej, jak 
stwierdzamy w  artykule w stęp­
nym, zmianie. My jesteśmy —  
według najgłębszego naszego 
przekonania —  na dobrej, na 
właściwej drodze.
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Olbrzymie spustoszenie
spowodowała burza w Lubelskiem

Rozmiary katastrofalnej burzy, 
jaka przeszła nad powiatem pu­
ławskim w nocy z 13 na 14 b. m. 
są znacznie większe niż począt­
kowo przypuszczano. W  Kazimie­
rzu ulice położone nad rzeczką 
Grodas przedstawiają obraz roz­
paczliwy. Budynki zniszczone, 
drzewa powyrywane z korzenia­
mi, słupy poprzewracane, na dro­
gach wielkie wyrwy. Poziom stru­
myczka podniósł się o 6 metrów 
i tam gdzie koryto miało 3 metry 
szerokości w czasie powodzi osią­
gnęło 30 mtr. szerokości. W skle­
pach wielka ilość towarów zosta­
ła zupełnie zniszczona. W oda za­
lała piwnice i składy. Ulice są 
zamulone. VW mieście wre gorą­
czkowa praca nad usuwaniem na­
gromadzonego drzewa z rozwa­
lonych domów, mułu i t. d. Stra­
ty obliczają na 50.000 zł.

Grad wyrządził wielkie szkody. 
W ioska Szczurków zamieszkana 
przeważnie przez ludność ubogą 
! małorolną, która ucierpiała pod­
czas powodzi w 1930 r. została po 
wtórnie dotknięta klęską. Grad 
przeszedł nad gminami Kurów,

Markuszów, Chelejów, Wojów, 
Lastock, Uściąż, Jezierowszczyz- 
na, niszcząc zasiewy na przestrze 
ni 10.000 mórg w 50 do 100 proc. 
Grad przeważnie o wielkości 5 
cm. pokrył ziemię warstwą grubo 
ści 30 cm. i w kilku miejscach nie 
stopniał jeszcze po 40 godzinach. 
Towarzyszyła mu niebywała ule­
wa. żyto , pszenica, jęczmień, 
owies są prawie zniszczone, ścięte 
przez grad, zamulone lub zasypa­
ne kamieniami. Drzewa owocowe 
i inne ogłocone niemal zupełnie z 
liści, kora jest posiekana, jąkby 
poprzecinana nożem. Szyby w  o- 
knach chałup potłuczone, a gdzie 
niegdzie potrzaskane i ramy okien. 
Na płotach widać wyraźne ślady 
uderzeń gradu. O sile gradu 
świadczy fakt, że jeden z wieśnia­
ków, który znajdował się owej no 
cy w polu, został tak silnie poka­
leczony, że ciężko się rozchoro­
wał. Potoki wody pozalewały pi­
wnice i zniszczyły zupełnie zapa­
sy kartofli. Ogrody warzywne po­
zamieniane są na sadzawki. Je­
den z ogrodów pokryty jest ka­
mieniami przyniesionemi z gór o-

W  piątek wieczorem przestało 
bić serce jednej z gorących socja- 
listek, niezłomnej bojowniczki o 
p raw a klasy robotniczej, wiernego 
i niezłomnego żołnierza PPS.

Tow . Traw iecka, to piękna i 
szlachetna postać pa całej prze­
strzeni bohaterskich zm agań pro- 
letarjatu  o swoje praw a. Całe Jej 
życie, to jedna potężna ofiara, 
rzucona na ołtarz wyzwolenia 
kadr ludu pracującego. Kto znał 
tę nieustraszoną i wiecznie czynną 
propagatorkę myśli socjalistycz­
nej, kto podziwiał jej bezgranicz­
ną cierpliwość i w ieczną chęć, 
wiarę i zapał do pracy w służbie 
proletarjatu, ten tylko zdać sobie 
może spraw ę z ogromu tego p ra ­
cowitego, żmudnego i pełnego tru­
du żywota.

Już od pierwszej chwili pow sta­
nia  PPS staje zdecydowanie pod 
czerwonym sztandarem  i jak żoł­
nierz niezłomny, pozostaje mu 
w ierna do końca swojego piękne­
go życia.

Dzięki wielkim zaletom potrafi­
ła  sobie ująć synrpatję mas robot­
niczych i rozwinęła olbrzymią, 
pełną pięknych etapów działal­
ność na polu oświatowem. W ycho 
w ała całe pokolenie zdolnych i o- 
fiarnych pracowników na niwie 
socjalistycznej kultury i oświaty.

• Była równocześnie w spółpraco­
wniczką wszystkich pism socjalis­
tycznych i jako publicystka, w ier­
nie i śmiało walczyła o zwycięs-

stwo myśli socjalistycznej.
Od długich lat była członkiem 

OKR. PPS. wę Lwowie, oraz człon 
kiem Centralnego W ydziału Ko­
biecego PPS.

Była czynną we wszystkich 
dziedzinach życia robotniczego, 
jako płomienny mówca umiała uj­
mować i przekonywać lud pracu­
jący o jego dążnościach, postula­
tach i walce. O rganizow ała w cza 
sach przedwojennych szereg zw y­
cięskich strajków  robotnic lwow­
skich rozmaitych zawodów.

Prow adziła olbrzymią ilość kur­
sów i sem inarjów socjalistycznych 
jako fachowiec w dziedzinie oświa 
ty, będąc doktorem nauk społecz­
nych, szczodrze rozdzielała swoją 
głęboką wiedzę masom pracują- ’ 
cym.

Od szeregu lat traw iona śmier­
telną chorobą raka, do ostatnich 
dosłownie chwil swego żvcia ży­
wo interesow ała się wszystkiemi 
przejawam i życia politycznego, 
żywiąc do końca gorącą sympa- 
tję i Jej tyłko właściwy entuzjazm 
dla sprawy.

Odchodzi w ciężkim momencie, 
strudzona i umęczona szeregiem 
przejść i ciężkich zm agań klasy 
robotniczej.

Piękna Jej postać zawsze świe­
cić będzie przykładem dla mło­
dych pokoleń socjalistycznych.

Część pamięci wiernego żołnie­
rza Socjalizmu i wyzwolenia mas 
pracujących!

kolicznych, o warstwie niepraw­
dopodobnej grubości półtora me­
tra. Tuż nad kamieniami sterczą 
korony drzew owocowych. Chmie 
larnie kompletnie zniszczone. W 
zniśzczonych przez powódź i gra­
dobicie gminach widzi się niesa­
mowite obrazy. Ludność wyległa 
na pola, kosi i ustawia zielone 
snopki zniszczonego zboża. Gdzie 
niegdzie pola są już zaorane. Stra 
ty wyrządzone przez burzę i gra­
dobicie sięgają miljona złotych.

OUdtuA 
ĄlJtoJfaaĄ
specjalna pasta  do 
bów , albowiem  nie za­
w iera ona szkodliwe 
k redy, pow odującej ry . 
sy na szkliwie zębów.

P a s t a  do zębów 
„ 0 S S A N ”

z przepisu D ra Zapało- 
w icza rozpuszcza kam ień 
zębowy, odśw ieża i od­

każa
V

Rozruchy w  Palestynie
dziełem Włoch?

Kryzys faszyzmu austriackiego

i !
Telegram  Starhem berga do Mus- 

soliniego, który wywołał interwen­
cję Anglji u Rządu austrjackiego 
i podobno wpłynął na dymisję 
Starhem berga, brzmi jak następu­
je:

„Powołując się na nasz sojusz 
faszystowski, gratuluję Waszej 
Ekscelencji w imieniu tych, co 
walczą o ideę faszystowską w A u- 
strji i w imieniu własmem,—sław­
nego i wspaniałego zwycięstwa 
armji faszystowskiej nad barba­
rzyństwem i zwycięstwa ducha fa ­
szystowskiego nad nieszczerością

i obłudą demokratyczną.
Niech żyje energiczny wódz

zwycięskich faszystowskich Włoch! 
Niech żyje idea faszystowska w 
świecie 1“
Oprócz księcia Starhem berga, 

wysłał telegram „hołdowniczy" do 
Mussoliniego drugi książęcy Filip 
z Konopi, mianowicie b. następca 
tronu Niemiec. Za ten wybryk 
skarciła go naw et prasa hitlerow­
ska, która pisze, że telegram eks- 
następcy tronu potraktują nawet 
w Rzymie — jako żart.

16 mm
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Politechnika warszawska
PAT. doniósł, że senat akade­

micki politechniki w arszaw skiej 
uznał, że zajścia na politechnice 
w dniach 2 i 4 m aja pozostaw ały 
w  „niewątpliwym zw iązku" z „wy 
stąpieniam i antypaństw ow em i pod 
czas pochodów 1 m aja". Innemi 
słowy, senat usprawiedliwił po­
średnio: 1) zdemolowanie lokalu 
W zajem nej Pomocy studentów - 
Żydów, 2) pobicie — w kiłku wy­
padkach ciężkie — szeregu słucha 
czy politechniki. M iała to być w i­
docznie „żywiołowa, odruchowa 
reakcja" młodzieży „narodow ej" 
przeciwko „w ystąpieniom  anty­
państw ow ym " w dn. 1 Maja.

Musimy tedy stw ierdzić:
1) że pochody w dn. 1 M aja nie 

były „w ystąpieniam i antypań­
stw ow em i"; troskę o te kwestje 
senat wyższej uczelni może śmiało 
pozostaw ić w ładzom  policyjnym; 
jeżeli senat politechniki w arszaw ­
skie m a czelność oskarżać o „an- 
typaństwowość" Polską Partję 
Socjalistyczną, — to musi zdać so 
bie sprawę z tego, że takie oskar­

żenia pociągają za sobą daleko 
idące konsekwencje;

2) że senat politechniki w ar­
szawskiej z p. rektorem W archa- 
łowskim na czele nie umie sobie 
dać rady z ustawicznemi zajścia­
mi i aw anturam i na terenie podle­
głej mu uczelni; ten senat kom­
promituje sam ą zasadę autonomji 
wyższych uczelni tą  sw oją nie­
umiejętnością zaradzenia aw antu­
rom we własnym — jeśli można 
tak  powiedzieć — zakresie;

3) że senatowi wyższej uczelni 
nie wolno być —  ani ustaw ow o, 
ani moralnie —- narzędziem poli­
tyki jednego obozu politycznego, 
t. zn. obozu „narodow ego".

Pozostaje zwrócić uwagę, że 
zdemolowanie lokalu W zajemnej 
Pomocy studentów -żydów  niema 
z natury  rzeczy nic w spólnego z 
dniem 1 M aja, bo wielu studen- 
tów -źydów  nie hołduje bynaj­
mniej poglądom  socjalistycznym.

Czas ostatni, by Min. W . R. i O- 
świetlenia Publicznego w ejrzało 
w niepraw dopodobne stosunki, pa 
nujące na politechnice stolicy.

W iedeńskie Biuro Koresponden­
cyjne donosi: W czoraj objął kanc­
lerz Schuschnigg kierownictwo 
„Ojczyźnianego Frontu". Dotych­
czasowy generalny sekretarz, pik. 
Adam, ustąpił ze stanowiska. Na 
jego miejsce został mianowany 
podsekretarz stanu Zernatto. W i­
cekanclerz B aar Baarenfels mia­
nowany został zastępcą kierow­
nika związkowego, a burmistrz 
W iednia, Schmitz, krajowym kie­
rownikiem W iednia.

Rada ministrów uzupełni nieba­
wem ustaw ę o „Froncie Ojczyź­
nianym". Kanclerz zapowiedział 
utworzenie nowej milicji, poza 
którą żadna inna ochotnicza for­
macja nie będzie miała praw a no­
szenia broni.

* **

Agencja Havasa donosi z W ie­
dnia: Oświadczenie kanclerza
Schuschnigga o konieczności ska­
sowania wszystkich organizacyj o 
charakterze wojskowym, poza mi­
licją, uczyniło wielkie wrażenie w 
kołach politycznych, które wczo­
raj jeszcze nie oczekiwały tak 
szybkiej akcji ze strony kancle­
rza. Koła miarodajne przypuszcza­
ją, iż rozbrojenie Heimatschutzu i 
zbliżonych formacyj nastąpi praw­
dopodobnie wkrótce.

W  pewnych kołach politycznych 
wypowiadano pogląd, iż oświad­
czenia Schuschnigga odbiją się w 
różny sposób w Austrji i na pro­
wincji. W Wiedniu oświadczenia 
te 'były przyjęte zupełnie spokoj­
nie, na prowincji wywołają, być 
może, pewne dyskusje. (PAT)

„Daily Herald" przynosi kores­
pondencję w łasną, w której tw ier­
dzi, że ostatnie rozruchy w  Pale­
stynie w ywołane zostały przez a- 
gentów włoskich. Propaganda 
w łoska przeciw Anglji datuje się 
od początku wojny abisyńskiej. 
W łochy dążą do zaognienia sto ­
sunków między Arabami i Żyda­
mi i utrudnienia sytuacji Anglji, 
jako m andatarjusza Palestyny.

„Daily H erald" oświadcza, że 
nie było bezpośredniego powodu 
do rozruchów. Przeciwnie, w łaś­
nie delegacja arabska wybierała 
się do Londynu, by z Rządem an­
gielskim omówić spraw y konsty­
tucyjne, wywołujące rozdźwięk 
między Arabami i żydam i. Nagły 
wybuch rozruchów ma na celu u- 
daremnienie prób ugodowego za­
łatw ienia sporu arabsko -  żydow­
skiego.

Ze strony żydów  nie było żad­
nego aktu zaczepnego w  stosun­
ku do Arabów. W iadomość, ja ­
koby Żydzi zamordowali A raba i

W Palestynie

to stało  się powodem rozruchów, 
okazała się niepraw dziw a. Pale­
styna roi się od agentów  w ło­
skich, podjudzających Arabów do 
walki i oporu przeciw w ładzy an­
gielskiej.

Rząd angielski odbył specjalne 
posiedzenie poświęcone w ypad­
kom w  Palestynie. W zmocniono 
załogi w ojskow e w  Palestynie; 
nietyle w celu tłumienia rozru­
chów miejscowych, ile—pow strzy 
mania naporu elementu napływo­
wego, w śród którego przew ażają 
faszyści włoscy.

Robota faszyzmu w łoskiego, nie 
ograniczająca się zresztą do Pa­
lestyny, jest ułatw iona przez p ro ­
pagandę hitlerowską, upraw iana 
od lat dwóch w  Palestynie. Oka­
zuje się, że i tam , w Palestynie, 
dokąd hitlerowcy w ypędzają Ży­
dów z Niemiec, szczują oni Ara­
bów przeciw Żydom.

T ak  przynajmniej twierdzi „Dai 
ty Herald".

Krwawe zajścia trwają
Według nieoficjalnych danych I 

w czasie ostatnich zajść w  Jaffie 
zginęło 2-ch Arabów, a 25 osób 
jest rannych. W manifestacji bra­
ło udział przeszło 10.000 Arabów.

W Jerozolimie w ciągu dnia 
wczorajszego ewakuowano ze 
starej dzielnicy miasta przeszło 
900 żydów .

Według informacyj ze źródeł ży­
dowskich, doszło do rozruchów 
również w  Hebronie, Beisanie, 
Acronie i Tukarenie. W Acronie 
zostało rzekomo rannych 14 Ara­
bów.

***
Z Jerozolimy donoszą: Dzienni­

ki arabskie opublikowały odez­
wę naczelnego komitetu narodo­

wego, w zyw ającą ludność arabską 
do biernego oporu i zaprzestania 
płacenia podatków . Komitet w zy­
w a ludność arabską do zaniecha­
nia wszelkich aktów  gw ałtu, pod­
kreślając, iż wielkość celu, jakim 
jest pełna realizacja narodowych 
postulatów  arabskich, wymaga 
zachow ania w  toczącej się w alce 
umiaru i opanow ania.

W ładze w ojskowe w ydały w szy­
stkie zarządzenia dla zapewnienia 
pokoju. W ażniejsze place zostały 
obsadzone przez silne oddziały 
wojska, zaopatrzone w czołgi i sa 
mochody pancerne. Dowódcy od­
działów m ają kategoryczny zakaz 
bezwzględnego tłumienia w szel­
kich zaburzeń.

Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela w Polsce
zawiadamia, że odczyt zbiorowy na temat

„BEZDROŻA RACJONALIZMU”
odbędzie się dnia 20-go b. m. o godz. 20-e.i w sali Warszawskiego Tow. 

ł« gjenicznego przy ul. Karowej 31.
Zagaja Andrzej Strug. Referują: Norbert Barlicki, prof. Stefan Czar­

nowski, Wanda Wasilewska i Władysława Weycheri - Szymanowska.
Bilety w cen'e 55 groszy do nabycia przy wejściu. Przedsprzedaż 

w Sekretarjacie Ligi (Warszawa, Królewska 36) od godz. 10 do 12 
i w Administracji „Robotnika" (Warecka 7). D iety , sprzedane na dzień 
17 b. m., uprawniają do wstępu na odczyt w dniu 20 b. m.

0 zjednoczenie ruchu zawodowego
w  H is z p a n ii

politycznych, uznając bankructwo 
w spółpracy z burżuazją".

WtóWlOb

W  Hiszpanji, jak wiadomo, za­
chowały się dotąd silne związki 
zawodowe kierunku anarcho-syn- 
dykalistycznego, przezwyciężone­
go już dawno w innych krajach.

W  tych dniach odbył się w Sa- 
ragossie kongres tych związków, 
który wyraził w zasadzie zgodę 
na połączenie się z klasowemi 
związkami zawodowemi, pod w a­
runkiem wszakże, że działacze 
tych związków „w yrzekną się 
wszystkich stanow isk i funkcyj

Los b. posła ihaelmanna
POLOM 1A*

Niemiecka prasa emigracyjna 
donosi, iż Rząd niemiecki postano­
wił nie wytaczać procesu b. po­
słowi komunistycznemu do Reich­
stagu, Thaelmannowi.

B. poseł Thaelmann przebywa

w więzieniu od chwili pożaru 
Reichstagu. Obecnie, po 3 latach, 
Thaelmann ma być przeniesiony 
z więzienia do obozu koncentra­
cyjnego. (PRESS).

Pneciu złej przemianie materfi
ę/ufnrufm, rurtusaJrujm, irod/ik/ro aa 

suriete drożdże tejomtote!
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Nowe zajścia graniczne
Agencja T ass donosi: W edług 

informacyj, otrzymanych w Chaba 
rowsku, patrol graniczny sowiec­
ki, w sile 5-ciu ludzi, który czu­
wał nad granicą z posterunku, 
znajdującego się w odległości 1800 
mtr. na północny zachód od zna­
ku granicznego nr. 6, a 18 klin. na 
zachód od Nowokijewska, spo­
strzegł trzy grupy uzbrojonych 
Japończyków, liczące około 25 lu­
dzi, które zbliżały się do granicy. 
Spostrzegłszy straż graniczną so­
wiecką, Japończycy rozpoczęli o- 
gień karabinow y z odległości 2-ch 
kim., strzelając bez przerwy, zbli­
żyli się na odległość 500 metrów

od granicy, skąd w dalszym cią­
gu strzelali z ukrycia. Pragnąc 
uniknąć zaostrzenia się incydentu, 
sowieccy strażnicy graniczni nie 
odpowiadali strzałam i na napaść 
japońską. (PAT).
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Budowa dróg strategicznych
w  N a d r e n i i

Dzienniki wiedeńskie donoszą o 
gorączkowej budowie dróg s tra ­
tegicznych w Nadrenji. Komisarz 
rządowy Kolonji Diels oświadczył,
że już przystąpiono do prac nad 
budow ą 5 autostrad , które będą 
przecinać Kolonję i dochodzić do 
granicy francuskiej. Ponadto bu­
dowanych będzie 10 szos, które

lównież przechodzić będą przez 
Kolonję i docierać w  różnych 
punktach do granicy Francji.

Niezależnie od budowy au to­
strad  i szos, ministerjum komuni­
kacji przystępuje do budow y 4- 
torowej linji kolejowej wzdłuż 
Renu od Kolonji do DUsseldorfu.

(PRESS)

Bazy lotnicze w e  FranciI

O f  i a r y
dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowia
Lwowie, Częstochowie i Chrzanowie

ADMINISTRACJA 
„ROBOTNIKA*" KWITUJE. 

Liga Obrony Praw Człowieka  
i  Obyw atela w Polsce zebrane

przez Zrzeszenie Architektów R. 
P. — zł. 245.30.

H anka Fejginów na zebrane na 
listy Z. N. M. S. —  zł. 28.60.

W  północnej Francji p rzystą­
piono do rozbudowy sieci lotnisk 
wojskowych, urządzanych przy 
większych ośrodkach przemysło­
wych, w sposób najbardziej no­
woczesny. Lotniska te m ają słu­
żyć jako punkt oparcia nawet dla

Wzrost obrotu czekow ego P .K .O .  
w I kwartale 1936 r.

Obrót czekowy P. K. O. w pierw­
szym kwartale 1936 roku wykazuje 
11.137.749 operacyj na ogólną kwotę 
6.660.000.000 złotych. W stosunku do 
obrotu czekowego za ten sam okres 
1935 roku ilość operacyj wzrosła o 
przeszło 350 tysięcy, a  ogólna kwota 
o 156 milj. zł.

samolotów najcięższego typu. Ró­
wnocześnie zaś, specjalnie powo­
łane organizacje przystąpiły do 
akcji przysposobienia przeciw ga­
zowego, odbyw ając ćwiczenia i u- 
rządzając odczyty i pokazy prób­
ne fila najszerszych mas społeczeń 
stwa. (PAT)

Pokwitowanie
Na budowę pomnika 

B. Limanowskiego
złożono za pośrednictwem PKO: 

Edward Gruca Warszawa zt. 10. 
Związek Pracown. Komun, i Inst. 

Użyt, w Bydgoszczy zł. 6.
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Rzeczywistość polska
...w korekcie cenzury

Przed tygodniem uległ konfi­
skacie nasz artykuł wstępny, o- 
mawiający zagadnienia, które 
w  tej chwili cały kraj uważa za 
najważniejsze, dla dalszego ży­
cia państw a wręcz podstaw o­
we.

A rtykuł ten, utrzym any w to­
nie spokojnym, gdyż rzecz mówi 
tu  sama za siebie, został skre­
ślony przez cenzurę tak  grun­
townie, że nie ostał się ani ty­
tuł, ani podpis ani naw et ustęp, 
powołujący się na opinję, jaką 
o... poprzednim  „dorobku" „sa­
nacyjnej" gospodarki wydał... 
poprzedni Rząd.

W ten sposób „załatw iła" się 
nasza cenzura we „własnym za­
kresie działania" z problemem, 
zaprzątającym  dziś umysły mi- 
ljonów obywateli, bez względu 
na ich poglądy.

* *
*

wać ma parlament w życiu Pol­
ski.

.Więc ponad całą rozbieżnoś­
cią rozmaitych programów i za­
patryw ań na rozmaite zagad­
nienia dotyczące naszego zbio­
rowego życia góruje przecież 
mniej więcej jednolity sąd o 
tern, na czem, na jakich funda­
mentach to  życie się opiera,

I pomyśleć ,że tego sądu swo 
bodnie wypowiedzieć w prasie 
nie można, bo to, co żyje w du­
szach miljonów ludzi, a k tó ­
rych szare codzienne kłopoty 
bynajmniej nie przytłumiają tro 
ski o losy kraju — to ujęte w 
artykuł pisma soajalisitycznego, 
dociera do rąk  czytelników w 
postaci wielkiej białej plamy, 
na której fantazja Itudzka nie 
wiadomo co wypisywać sobie 
może.

Ci, którym się zdaje, że na

najbardziej choćby bolesne za- dy, przez miljony głęboko^od 
gadnienia wstrząsające życiem 
społecznem najskuteczniejsze le 
karstwo stanowi... ołówek cen­
zorski, nie zastanawiali się wi­
docznie nigdy nad tern, że b ia­
łe plamy — nie wiadomo co so­
bą kryjące — mają też swoją 
wymowę, k tóra w opinji publi­
cznej wywoływać może czasem 
oddźwięk daleko głębszy i o- 
strzejszy, niż „podburzająca" ja 
koby treść skonfiskowanego a r 
tykułu. Zwłaszcza w prasie so­
cjalistycznej reprezentującej d e r  
pienia i dążenia szerokich mas 
pracujących.

Niczego też tutaj nie dokaże 
żadne „spryciarstwo", choćby 
aż takie kunsztowne wymyśleń 
miało „przepisy", któreby dą­
żyły do sztucznego... m askowa­
nia dokonywanych konfiskat.

Nie dokaże dlatego, bo praw-
Okres, k tóry  od lat przeży­

wamy, mimo wiszystko co przy­
niósł krajowi, może przecież po­
chwalić się i pew ną zasługą, 
którą należy na jego dobro wpi­
sać. Mianowicie pod wpływem 
całej jego gospodarki a raczej: 
wszystkich jego eksperym entów 
we wszystkich bez wyjątku dzie 
dżinach aż do... ustrojowej włą­
cznie, wytworzyły się w świa­
domości powszechnej prawdy 
tak dla każdego oczywiste i bez 
sporne, że uznają je bez za­
strzeżeń ludzie czy grupy na­
w et o zapatryw aniach sprzecz­
nych zresztą z sobą i wzajem 
się zwalczających.

Niedawno np. temu w arty ­
kule omawiającym ostatnie tra ­
giczne zajścia i ich istotne przy 
czyny, przytoczyliśmy nieskon- 
fiskowane uwagi sanacyjno-kon 
serwatywinego „Czasu", wypo­
wiedziane pod wrażenierr# o- 
wych zajść a stwierdzające o t­
warcie, że nastroje i żądanie 
kraju nie znajdują należytego 
wyrazu ani w  dzisiejszym par­
lamencie ani też w prasie, 
zależnej od cenzury. Świado­
mość tego faktu  jest powszech­
na i kraj doskonale zdaje sobie 
sprawę, kogo właściwie repre­
zentują i na kim opierają się na 
sze „ciała ustawodawcze", po­
wołane do życia jako... odtrut­
ka na „sejmowładztwo".

Co więcej! Zdają sobie z te ­
go coraz dokładniej sprawę 
wszyscy przytomniejsi ludzie z 
„tam tej strony", wśród tych na­
wet, których „kolegja" uznały 
za godnych piastowania manda­
tów w nowym parlamencie. 
Dość na to dowodów znajdzie­
my w sprawozdaniach z ostat­
niej „sesji budżetowej" obecne­
go sejmu, podawanych przez 
całą prasę.

Czytaliśmy tam np. o tragi­
komicznych nieporozumieniach 
na tern tle, że niektórzy posło­
wie — nieznający widocznie 
dokładnie ducha i intencyj obec 
nych ustaw  ustrojowych — po­
zwolili sobie tu  i ówdzie napo­
mykać coś o... prawach Sejmu 
przy układaniu budżetu, za co 
ich z odpowiedniem „poucze­
niem" przywołano do porząd­
ku.

Czytaliśmy też tam skargi na 
traktowanie Sejmu i jego bez­
radność, wypowiadane przez 

niektórych posłów czujących 
widocznie, jak bezsilnie wraz 
ze swem środowiskiem wiszą w 
powietrzu. Czytaliśmy tam  skar 
gf na drogocenny spadek po 
rządach poprzednich i na
wszechwładzę biurokracji i na 
praktyki konfiskacyjne i na nie 
zwykły „dobrobyt" kraju i na 
całą rzeczywistość rzeczywistą, 
jaką wraz ze swemi pomysłami 
polityczno - ustrojowemi pozo­
staw iła Polsce grupa „Gazety 
Polskiej".

Były to wprawdzie skargi 
luźne, nieśmiałe, bezsilne i — 
rzecz jasna — bezskuteczne. 
Niemniej zdradzają one, co nur­
tuje w tem  naw et środowisku, 
k tóre starano się tak troskli­
wie, jakby zasiekami odgrodzić 
od wpływów wszelakiego „par- 
tyjnictwa". I jeszcze wyraźniej 
podkreślają rolę, jaką w myśl 
głębokich poglądów naszych 
teoretyków  ustrojowych odgry-
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czuwane i wyznawane, im bar­
dziej zamyka się im usta, im u- 
silniej próbuje się je usunąć z 
powierzchni życia publicznego 
i wtłoczyć gdzieś w  podziemia, 
tem większej nabierają siły i 
prężności do wyłamania się na 
zewnątrz.

Trudno! Taki jest już bieg 
dziejów. O cenzurach, o ich w a­
lorach, tradycji i... skuteczności 
dawno wydali już sąd wybitni i 
św 'atli ludzie wszystkich k raJ 
jów i obozów.

%*
Ponad wszystkiemi udrękami, 

jakie masom pracującym miast 
i wsi niesie życie codzienne — 
rezultat wieloletniej „opatrzno­
ściowej" gospodarki — góruje 
w tej chwli jedna myśl: że kraj 
własne swe losy chce 1 musi u- 
jąć w swe własne ręce...

Uchwała polityczna Rady Na 
czelnej PPS., jako wyrazicielki 
dążeń całego Świata Pracy, uj­
muje tę myśl w następującym 
ustępie nieskonfiskowanym: 

likwidacja systemu rządze­
nia i przywrócenie wolności i 
praw suwerennych ludu pra­
cującego w Państwie, Sejmie 
i Samorządzie.
Uchwałę podobnej treści po­

wzięły liczne wiece, które z ra­
mienia Stronnictwa Ludowego 
odbyły się w ubiegłą niedzielę, 
przy olbrzymim, jak nigdy da­
wniej, udziale tysiącznych mas 
chłopskich.

Cała ludność pracująca Polski 
miast i wsi, dąży do jednego ce- 
lu!

Na to nie poradzi chyba już 
nic i nikt.

Kcz.

• •

II

Ulgowy seans wieczorowy w klnie B A Ł T Y K  Chmielna 9
Dziś o  g o d z . 10  w

„ R  Ó  Ż  A ”
w e d ł u g  Ż e r o m s k i e g o  

DZIEJE W A L K  P R O L E T A R JA T U  PO LSK IE G O  Z CARATEM
Bilety w cenie 55 i 65 do nabycia w kasie kina od godz. 8.30 w.

P rzegląd  P rasy
Zmierzch dyktatur. 0 „ tron t umiarkowany"
P anow ie  z „I.K.C."

Tow. L. Blum u steru
Po raz p ierw szy  w  dziejach: 

F rancji socjaliści tw o rzą  Rząd.] 
W ed ług  w szelkiego p raw d o p o d o ­

b ieństw a, tow . Blum zostanie 
p rem jerem , tow . Auriol m inistrem  
skarbu . D oniosły, potężny fak t w 
dziejach F rancji i całego św iata.

T ow . Blum a, jako jednego  z 
przyw ódców  M iędzynarodów ki, 
znam y dobrze. W y traw n y  polityk, 
znakom ity , sub te lny  p raw nik , a u ­
to r w ysoko cenionych rozpraw  
praw niczych, św ietny  pub licys­
ta , drukujący  codziennie niemal 
w stępne artykuły  w „P opu laire", 
znaw ca (dodam y) litera tu ry , k tó ­
rej pośw ięcił kilka rozpraw . Jako 
szef p artji i frakcji p a rlam en ta r­
nej, przez długi czas uporczyw ie 
sprzeciw iał się w stąp ien iu  soc jali­
stów  do R ządu (na tem  tle p o ­
w staw ały  naw et secesje). Ale te ­
raz —  po zbliżeniu się trzech  w iel­
kich p rąd ó w  lew icow ych, po ułożę 
niu w spólnego  p rogram u, po 
w spólnem  zw ycięstw ie uznał, że 
godzina w ybiła , że lew ica w inna 
o b jąć  Rząd.

W  zarysie  ogólnym  tow . Blum 
p rzedstaw ił sw ój p rogram  w  w iel- 
kiem  expose, w ygłoszonem  10 b. 
m. na R adzie N aczelnej P artji. To 
expose było oczekiw ane z w iel- 
kiem napięciem . W yw ołało  też 
duże w rażenie.

Rzecz ciekaw a i w ażna, tow . 
Blum z siłą po d k reśla ł konieczność 
m ocnych rządów , tw arde j ręki, 
sta łe j polityki. Z abrzm iały  nuty, 
do tychczas u B lum a niesłyszane. 
Sam  to stw ierdził i podkreślił. 
Po d rugie ośw iadczy ł: w p ra w -
R ząd lew icow y p o w sta je  z w oli 
m as, legalnie, dem okratycznie. Stoi 
z a  nim w iększość narodu . Niech 
w ięc sp róbu je k toś w  drodze n ie­
legalnej za a tak o w ać  ten R z ąd 1 
M asy zna jdą  n a leży tą  odpow iedź! 
Po drugie, ośw iadczy ł i w p ra w ­
dzie wiem , że m am  w asze  zau fa ­
nie (t. zn. partji), ale po trzebu ję 
go „w  całej pełn i". M usim y w szy ­
scy w  tej odpow iedzia lnej chwili 
znaleźć w  sobie m ocnych ludzi.

R ada N aczelna odpow iedzia ła  na 
te w yw ody burzliw em i oklaskam i. 
W szyscy  bow iem  na sali jasno  
zdaw ali sobie sp raw ę z konieczno­
ści tw arde j, stanow czej polityki!

T ow . Blum w  tem  sw ojem  wiel- 
kiem expose natu ra ln ie  nie w cho­
dził w  szczegóły. Z dziedziny poli­
tyki zagran icznej m ówił o koniecz­
ności w zm ocnienia pokoju  i Ligi 
N arodów , o „stopniow em  rozb ro ­
jeniu". N aturaln ie, zauw ażym y n a­
w iasem , w obec znanych zapędów  
H itlera, ta  po lityka będzie nieła­
tw a.

W  spraw ie  polityki w ew nętrznej 
m ów ca położył nacisk  n a  zm ianę 
w  składzie administracji  — aby 
ożywić duch repub likańsk i; aby

Kasztany rozkwitają
w maju—
K asztany  kw itn ą  ta k  biało, 
ta k  mocno pachnie bez —  

i  cóż, że tam  kom uś chicha nie stało, 
a k toś znów  je s t, ja k  bezpański pies.

P ta k i ta k  mocno świergocą  
i  w ia tr  zapachem  oddycha, 
a słow ik ta k  głośno śpiew a nocą, 
że te j rozpaczy nic s ły c h a ć . ------------------

Taka  św ieża je s t w iosna i taka  młoda, 
cała słońcem ocieka 
ziem i i  w ody uroda  —  

ty lko  nie w idać, nie słychać ciebie, 
człowieku.  —  —

I  nic dziw  sic, bo w iosna, n ik t cię nie 
dostrzega : 

p ta k i ta k  mocno świergocą  
i  n ik t nie wie, co tobie dolega, 
nie słychać, słow ik g łu szy  cię m ajow ą  

nocą.  —  —

Ah, niem a, n iem a w iosny, je s te ś  ty
i bieda

i  niem a, bo ty  jes teś , w iosny w  żad­
n ym  kra ju ,  —  

niepraw da, że niedługo zakw itn ie
rezeda,

że je s t m a j i  ka sz tany  rozkw ita ją
w  m aju .  —  —  

C Z E S Ł A W  C IE P L IŃ SK I.

JEDWAB
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i cerowania

szczerym  republikanom  na niż­
szych stanow iskach  dać odpow ied 
r.ich szefów . A pozatem  t. Blum 
obszern ie  mówił o sp raw ach  g o s­
podarczych, p ię tnu jąc  finansjerę, 
k tó ra  przy  w yborach w yw ołała 
sz tuczną pan ikę; w ystępu jąc  p rze ­
ciw dew aluacji franka, k ładąc n a ­
cisk na pracę konstrukcyjną, na 
konieczność ożyw ienia życia g o s­
podarczego . D ziś —  mówił tow. 
Eium  —  naw et d robna b u rżu az ja  
trac i ochotę do pracy, bo widzi, 
że ta  p raca  nic nie daje . T rzeb a  
w ięc stw orzyć nowe możliwości, 
nowe in icjatyw y ,nowe w arunki.

T o  expose tow . B lutna zrobiło 
bard zo  korzystne w rażenie. S z tu ­
cznie zo rgan izow ana  panika, u- 
cieczka kap itałów , ucieczka do 
zło ta  i t. p. u sta ły . N a raz ie  tow . 
Blum m a jeszcze trochę czasu na 
p iace  przygotow aw cze. W  swem 
expose stw ierdził, że ten okres 
przygotow aw czy je s t nieodzow ny. 
M ylą się bowiem  — mówił —  ci 
g o iący  tow arzysze, k tórzy p ra g ­
nęli ob jęcia  w ładzy  za raz  po w y­
bo rach : bu rżuaz ja  zastaw iła  na
n as  pułapkę, k tórej szczęśliw ie u- 
niknęliśm y.

Część p rasy  bu rżuazy jne j już 
b o ch ę  się uspokoiła. Ale d ruga  
część ,ta  bardz ie j reakcy jna , kontr 
ag itu je  dalej. Czy nie pow stan ie 
dualizm  (dw oistość), rozdżw ięk  —  
pisze np. „ P a r is  M idi" —  pom ię­
dzy rządem  z jednej strony  a  lo- 
kalnem i kom itetam i „ fro n tu "  z 
d ru g ie j?  I skąd nowy rzą d  weź 
mie p ieniędzy na zapow iedziane 
ożyw ienie gospodarcze?  i t. d.

Z n ap ię tą  u w ag ą  ca ła  F ran c ja , 
cały św ia t śledzą p rzygo tow an ia  
tow . Bluma. W  środow ej „O euvre" 
ro rg a n  radyka łów  z „ fro n tu ")  ob. 
C am pinchi zjad liw ie p y ta  p ra w ic ę : 
zapow iada liśc ie  g rab ież  i pożogi, 
chaos i dep resję ; gdzie to  w szy ­
stko? C ały k ra j p racu jący  spoko j­
nie i z nadz ie ją  sp o g ląd a  na no ­
w y R ząd.

N atu ra ln ie , faszyści tylko się 
p rzyczaili i czek a ją  na ja k iś  ewen 
tu a ln y  m om ent odpow iedni. Ale 
na raz ie  siedzą cicho —  rozbici i 
przygnębieni....

K. C Z A P IŃ S K I

.W szędzie rządy  dyk ta to rsk ie  
rozk ładają  się. D ziesięć la t tem u. 
w  grudniu  1926 r. dokonany  został 
zam ach p raw icow y na Litw ie i od  
tego czasu p rzesta ł istnieć Sejm li­
tew ski. R ządzono przez dziesięć 
blisko la t po dyk ta to rsku  bez żad ­
nego p rzedstaw ic ie ls tw a n aro d o ­
w ego. W  r. ub. rozw iązano , jako  
ukoronow anie system u faszystow ­
skiego w szystk ie s tronn ic tw a opo ­
zycyjne. Z daw ało  się, że system  
się u trw alił. Tym czasem ... był to 
początek  końca. O d tego czasu 
zaczął się jego  rozk ład . S tw ierdza 
to nie kto inny, ja k  „G azeta  P o l­
sk a " :

Symptomy niezadowolenia sta­
wały się coraz częstsze. Wczesną 
jesfenią roku zeszłego doszło dc 
rozruchów w Suwalszczyźnie, a są­
dząc dziś, choćby tylko na podsta­
wie nadzwyczajnych zarządzeń 
władz, odnoszących się do tego te­
renu, można twierdzić, iż wrzenie 
suwalskie trwa nadal. Fala poli­
tycznego niezadowolenia zaczęła 
przenikać i do innych części Litwy, 
potęgując W calem państwie na- 

• stroje niepokoju i nieokreślonego 
oczekiwania na jakieś nieuniknio­
ne, konieczne zmiany wewnętrzne. 
Nieustające procesy, w których z 
reguły elementy polityczne odgry­
wały dużą rolę, przyczyniały się 
do podniecenia atmosfery.
W  tych w aru n k ach , by  uspo ­

koić „bun tow n icze" nas tro je  Rząd 
litew ski zdecydow ał się n a  rozp i­
sanie w yborów  do Sejm u na 9 i 10 
czerw ca.

O czyw iście ten Sejm , nie będzie 
odzw ierciadleniem  praw dziw ego  
układu sił społecznych:

Nowy Sejm litewski, który wy­
brany zostanie w tych obu dniach, 
nie będzie oczywiście, podobny do 
Sejmów z przed 1926 roku. Wpra­
wdzie czynne i bierne prawo wy­
borcze pozostało to samo, lecz no­
wa ordynacja wyborcza w te nie­
naruszone zasady wlała zupełnie 
inną treść. Sejm wybrany w czerw­
cu, złożony z 49 posłów, będzie się 
składał z jednostek, które przedsta 
wią ogółowi wyborców rady po­
wiatowe. A że samorządy te już 
dawno opanowane są niemal całko­
wicie przez rządzące stronnictwo 
„narodowców", stąd nietrudno jest 
przewidzieć przyszły skład Sejmu. 
Jego znakomi tą większość stano­
wić będą „tautinnincy".
T o też pisze dalej „G azeta  P o l­

sk a":
Nowa ordynacja wyborcza przy­

jęta została zrozumiałym pomru­
kiem niezadowolenia przez wszyst­
kie elementy opozycyjne w pań­
stwie.
T a k  o to  pow oli, ale sta le  w y­

k ańcza ją  się d y k ta tu ry  jed n a  za  
drugą...

m u“ czy „katolickiem u". „D zien­
nik W a rszaw sk i"  pisze, że pod 
w zględem  politycznym  katolicy mo 
gą  się ze sobą  "różnić i ja k  w y k a­
zało dośw iadczenie 2 tysiące lat 
różnią się n ieustannie:

Dlatego też są katolicy monar­
chiści i  republikanie, są katolicy 
nacjonaliści i liberałowie, są zwo­
lennicy dyktatury i stronnicy me­
tod obywatelskich. Gdybyśmy wzię 
li stosunki Polski, znaleźlibyśmy 
nietylko wśród wiernych ale nawet 
wśród episkopatu stronników syste 
mu sanacyjnego i jego zdecydowa­
nych przeciwników, zwolenników 
nacjonalizmu i jego wrogów. Co mo 
że mieć wspólnego pod względem 
politycznym np. katolicki obóz na­
rodowy z katolickimi konserwaty­
stami z pod znaku p. Sławka, lub z 
również katolicką Chadecją? Cho­
ciaż łączy te grupy katolicyzm, co 
w społeczeństwie katolickiem jest 
rzeczą najzupełrłej zrozumiałą,
dzieli całe morze różnic politycz­
nych, które zmuszają je do wza­
jemnej walki.
N aodw ró t „C zas", „G łos N aro ­

du", „K urjer B ydgoski" naw ołu ją 
do zjednoczenia się w  imię in te­
resów  „narodow ych" i katolickich 
i m ają  „S tronnictw u N arodow e­
m u" bardzo  za  złe jego  oporne 
p rzeciw  jedności stanow isko .

* **
C ała p raw ie  p ra sa  „sanacyjno"* 

endecko -  chadecka rozdziera  sza ­
ty  spow odu w zrostu  w pływ ów  le­
w icy. W  jednym  dniu „IKC", „K u­
rjer P o lsk i", „K urjer Bydgoski*', 
nie licząc pom niejszych pism  zgo­
dnie b iją  na alarm . .W ylewa się 
oczyw ista  p rzy  tej okazji kubły 
różnych insynuacji, zw łaszcza w  
stosunku do P .P .S . Celuje w  tym 
„IKC", w yp isu jąc  brednie, godne 
na jgorszego  tum ana o fali s traj­
ków  w  krakow skiem . P ra sa  ende­
cka, a  takeż n iektóre p ism a „ san a ­
cyjne" do znudzenia, w ciąż  dooko 
ła  p o w tarza ją  „argum enty", z k tó ­
rym i już rozpraw ia liśm y się w ielo­
krotnie o  kom unistach, Ż ydach  i 
m asonach. Tych w ypchanych  sło­
m ą strachów  na w róble n ikt się nie 
zlęknie. S-E K .

*

Stronnictw o N arodow e, k tóreby  
chciało mieć m onopol na „n a ro d o ­
w ość" i katolicyzm  w  dalszym  cią­
gu w ypow iada się p rzeciw  p ro p a ­
gow anym  frontom  „um iarkow ane-

Towarzystwo 
Przemysłu Tekturowego

s. A.

Masowy wyrób pudełek z tektury falistej I zwykłej 
Specjalne opakow ania do p rzesy łek  pocztow ych i kolejow ych

Warszawa, ul. Kampinoska 1 (róg Niskiej) tel. 11-49-26 i 11-59-26

B olesn y  b arom etr  w  kościach .
posiadają artretycy i  reumatycy, od­
czuwający boleśnie wszelkie zmiany 
pogody. Nie należy cierpieć bezrad­
nie, kiedy te objawy złej przemiany 
materji można łagodzić. Zioła magi­
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Reu- 
moisa", zawierające niezmiernie rzad­
ką roślinę chińską Schin-Schen roz­

puszczają kwas moczowy usuwając 
jego złogi, regulują przemianę ma- 
terji dzięki czemu stosuje się je w 
cierpieniach artretycznych, reumaty­

cznych i bólach ischiasu.
Wytwórnia: Magister Wolski, War 

szawa, Złota 14.
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Dość brnięcia w marazmie!
NIECH ŻYJE DEWALUACJA!
Jeśli ktoś wątpił, że polityka 

„deflacji" prowadzi do załam ania 
w aluty —  może się teraz przeko­
nać, czytając wywody naszych 
wielbicieli „deflacji"... Oni, zwo­
lennicy „zdrow ej" polityki pienięż­
nej pow iadają dziś, że nietylko 
należało obniżyć parytet złotego, 
ale — w stąpić do „klubu szterli- 
now ego" t. j. zw iązać złotego z 
funtem angielskim, czyli w prow a­
dzić walutę „papierow ą", nieusta­
bilizowaną, sprzeczną ze w szyst- 
kiemi zasadam i „zdrowej" polityki 
pieniężnej.

Takie poglądy rozwija „Polity­
ka G ospodarcza" (Nr. 15). Zarzu­
ca Rządowi, że w w alce z paniką 
„tezauryzacji" (ucieczki od pienią­
dza) zastosow ał ograniczenia de­
wizowe zam iast obniżyć parytet 
waluty.

„Polityka Gospodarcza" bije w 
dzwon pogrzebowy. Kontrola de­
wiz była — pow iada błędem, 
który „przekreśla... dorobek dzie­
sięciu la t naszej pełnej trudu i 
konsekwencji polityki gospodar­
czej", w szczególności zaś — prze­
kreśla „dorobek" okresu pułkow- 
nikowskiego...

CHWAŁA „DEFLACJI"!
Aby zaś czytelnik polski zapło­

nął tern większem uwielbieniem 
dla tego okresu deflacji —  pismo 
przytacza wyciągi z prasy francu­
skiej, a głównie z organu francus­
kich kapitalistów  „Bulletin Quoti- 
dien" („Biuletyn Codzienny). W y­
ciągi te głoszą m. in., że Rząd 
nasz popełnił błąd, należący do 
rzędu takich, „o których można 
powiedzieć, że nie • wybacza się 
ich nigdy”. Ponieważ zaś sytua­
cja gospodarcza Polski wykazała 
poprawę, więc spraw a obrony 
pieniądza „została przegrana na 
ostatnim  etapie, może podczas o- 
wych ostatnich 15 minut przed 
zwycięstwem".

Zdajemy sobie wszyscy spra­
wę, że klęska deflacji w  Polsce 
bardzo leży na sercu jej wielbicie 
lom we Francji, która również u- 
gina się pod „dorobkiem " polity­
ki rów nania w dół". Chcemy tyl­
ko skromnie zauważyć, że, p rag ­
nąc poinformować polskiego czy­
telnika, jak francuska opinja pub­
liczna ocenia polską politykę de- 
flacyjną — nie należy ograniczać 
się do głosów prasy „Comite des 
Forges", francuskiego Lewjatana.

W tedyby się okazało, że F ran­
cuzom rezultat naszej kuracji de- 
flacyjnej, rozpoczętej z pogłębia­
niem się 'kryzysu — bynajmniej 
nie imponuje...

W  OPINJI FRANCUSKIEJ.
Jak  można w ywnioskować z 

głosów prasy lewicowej, zw iąz­
kowej i t. p. opinja Francji pracu­
jącej zdaje sobie spraw ę, że „de- 
flacja" prow adzona była kosztem 
robotników, że pewne zbliżenie 
nożyc między cenami rolniczemi 
a przemysłowemi — znalazło od­
powiednik w obniżce płac i. zarób 
ków. Zdaje sobie sprawę, że rów ­
nowagę budżetow ą można było 
osiągnąć jedynie mechanicznie —  
przedewszystkiem przez nacisk

na pobory urzędnicze i przez no­
we obciążenia.

Znaleźliśmy też w prasie fran­
cuskiej głosy, podające w ątpli­
wość, czy ludność pracująca zys­
kała wiele na rzekomej zniżce 
kosztów utrzymania, czy ta  zniż­
ka w yrów nała nacisk na płace 
i zarobki. W skazuje się również, 
że zwyżka cen mięsa nie mogła 
nie spowodować wzrostu kosztów 
utrzym ania. Poddaje się dalej w 
w ątpliwość, czy zniżka cen karte­
lowych wywołała istotnie trwały 
w zrost spożycia na wsi.

i

„Deflacja jest jak bajeczna be­
czka Danaid —  nie ma dna" —
pisał „Peuple", organ Generalnej 
Konfederacji Pracy, dodając jesz­
cze, że deflacja stała się w Pol­
sce nieznośna, naskutek obniżki 
płac i wielkiego bezrobocia, a tak ­
że nędzy chłopstwa. — Dowodem 
— ostatnie zajścia.

DEFLACJA A SYTUACJA 
WALUTY.

Przytoczony przez „Politykę 
Gospodarczą" wszechwiedzący 
„Biuletyn" kapitalistów  francus 
kich powiada, że deflacja „wiele 
zyskuje na * przeprowadzeniu jej 
za jednym zamachem: trzeba tu ­
taj siekiery. W Polsce użyto ra­
czej piły". Robotniczy „Peuple" 
radzi zastosować... ostrza giloty­
ny spomocą kata Deiblera.

Poczem pow iada:
„Deflacja nie może być spra- 

wiedliwa (equitable), pragną je j 
spekulanci pieniężni (marchand# 
d‘argent), albowiem podnosi nad 
miernie wartość pieniądza: do­
konywa się je j koniecznie z 
krzywdą innych; masy ludowe 
zawsze ponoszą je j  koszt".

Pozatem jednak — dodajmy juz 
od siebie — dla samej gospodarki 
stw arza „deflacja" sytuację bez 
wyjścia. Przystosowywanie pozio­
mu cen i kosztów do tego stanu, 
przy którym — naw et mimo zw ę­
żonych obrotów  — produkcja bę­
dzie się opłacać, jest łapaniem cie 
nia po ścianie... Przedew szyst­
kiem dlatego, że zniżka płac zwę­
ża dalej zbyt, a więc pogarsza 
rentowność. Zniżka podatków 
znajduje granice w „opancerzo­
nych" wydatkach, t. j. takich — 
bez których Państwo dzisiejsze o- 
być się nie może. Nawet zniżka 
procentów od kapitału, t. j. ceny, 
jaką trzeba zapłacić za kredyt nic 
zachęca do pożyczania pieniędzy 
i urucham iania produkcji. Któżby 
ryzykował zakładać fabrykę — 
jeśli istniejące fabryki nie mają 
zbytu... Słowem — marazm, — 
w zrost bezrobocia i nędzy! Korzy 
stają istotnie tylko spekulanci i,

czy można dziwić się, że przy 
pierwszej lepszej okazji nabyw ają 
masowo złoto, obaw iając się, że 
złoty polski już — już spadnie, a 
w tedy stracą na obniżce pieniądza 
jeśli go się nie pozbędą.

Czytamy, że mechaniczne zaka­
zy i nakazy kontroli dewiz mogą 
nie powstrzym ać spekulacji, że 
rozwinąć się może czarna giełda, 
przemyt banknotów i monet 
wbrew zakazowi. Słusznie. —  Na 
ucieczkę od pieniądza widzimy tyl 
ko jedną radę skuteczną — pro­
wadzić politykę ożywienia pro­
dukcji i obrotów, która stworzy 
widoki rentowności i znęci wolne 
kapitały do pracy w przemyśle... 
Ale w tym celu trzeba zerwać z 
deflacją.

Są jeszcze inne sposoby na „u- 
cieczkę od pieniądza", ale te w y­
m agają socjalizacji kredytu, kon­
fiskat m ajątków i t. p. Można je 
zastosować jedynie po zmianie 
ustroju.

„EKSPERYMENTY",
W racam y jednak do propono­

wanej przez „Politykę Gospodar­
czą” dewaluacji. Jakie płynęłyby 
stąd  dla Polski korzyści? „Polity­
ka" pow tarza stary argument, że, 
jak się już raz obniży parytet w a­
luty, „obywatel dochodzi do prze 
konania, że dalsze straty  mu nie 
grożą i przestanie gromadzić zło­
to i dolary, a kupi spowrotem „zło 
tówki". Coprawda „Polityka" przy 
znaje, że trzeba będzie jeszcze 
dodatkowej zachęty — w postaci 
korzystnej stopy procentowej, — 
bądź widoków na zwyżkę złote­
go. Otóż sądzimy, że dalsze losy 
waluty i po dewaluacji zależeć bę 
dą od rozwoju sytuacji gospodar­
czej. Od tego, czy nastąpi oży­
wienie, wzrost produkcji obrotów 
zysków, a więc i możliwość uzy­
skania korzystnej lokaty kapita­
łów.

I znów wszystko doprowadza 
się do zagadnienia: brnąć w ma­
razmie deflacji, czy przejść do po­
lityki ożywienia gospodarczego.
Połączenie dewaluacji z dalszą 
deflacją („kompresje budżetow e"' 
co zaleca „Polityka" — to droga 
do ostatecznego upadku kraju. — 
Trudno przypuszczać, by do Pol­
ski, jak to było w innych krajach, 
dopłynęły po dewaluacji masy ka­
pitałów, stw arzając sytuację nie­
zwykłej taniości pieniądza. Dalej 
— dewaluację przeprow adziła np. 
Anglja przy spadku cen św iato­
wych. Obecnie ceny rosną i— re­
zultatem byłby w Polsce wzrost 
cen, m. in. rolniczych i wzrost k o ­
sztów utrzymania. Już dziś orgja 
drożyzny hula bezkarnie. Ceny 
mięsa i pieczywa idą w górę nie­
zależnie od zwykłej zwyżki sezo­

nowej (przednówkowej), niezależ­
nie od kalkulacji cen żywca czy 
zbóż. Jeśli dewaluacja w szeregu 
krajów nie wywołała katastrofy 
drożyzny, to — przecież przy na­
szej organizacji handlu i przy do­
tychczasowej obojętności władz— 
rozpocznie się frontowy atak spe­
kulantów na ostatni kęs chleba 
rodziny robotniczej.

I, gdyby można—mimo wszystko 
— zgodzić się na przeprow adze­
nie w Polsce dewaluacji — to tył 
ko z towarzyszeniem polityki o- 
żywienia gospodarczego, jaką sto­
sują Rządy Robotnicze w Szwecji, 
Norwegji, Danji i z tow arzysze­
niem odpowiednich środków za­
radczych przeciw drożyźnie.

W tern miejscu przychodzi nam 
na myśl to, co słyszeliśmy od tow. 
Haivdana Kohta, ministra spraw 
zagranicznych Norwegji na tem at 
demokratycznej współpracy Rzą­
du z organizacjami robotniczemi.

(W.).

O rganizow anych p rzez  Zarząd Główny TUR. i K rakow ski 
o d d z ia ł  TUR. w  dniach 20 i 21 cze rw ca  1936 r .  w  K rakow ie

20 CZERWCA — SOBOTA
od godz. 9-ej rano: Zjazd pośw ię­
cony zagadnieniom kultury robot­
niczej i przeznaczony dla działa­
czy oświatowych ruchu robotni­
czego w Polsce.

Zjazd odbyw ać się będzie w sali 
Muzeum Techn. Przemysłu, ul. 
Smoleńsk..

Program Zjazdu:
1. Upadek kultury mieszczań­

skiej —  ref. Kazimierz Czapiński.
2. W spółpraca ośw iatow a z ru­

chem zawodowym —  Robert Fro- 
ehlich.

3. Badania naukowe i ankiety 
robotnicze — Dr. Feliks Gross.

4. Okres przejściowy między o- 
byczajowością mieszczańską a o- 
byczajowością proletarjacką — 
Leon Kruczkowski.

5. Zagadnienia kultury wsi pol­
skiej — Stanisław  Miłkowski.

6. Oświata robotnicza w Skan- 
dynawji i doświadczenia turowe — 
Zygmunt Piotrowski.

7. Formy ośw iatow e ruchu ro-

K a r o l i N
SANATORIUM  ni.tli7  ̂ tra«.u  .i 0T R E B U 5 '-

PIĘKNE I SUCHE POŁOŻENIE 
WŚRÓD LASÓW

WODO-SWIATŁO-
E L E K T R O L E C Z N I C T W O
4 0  M IN U T  T R A M W A J E M  
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Mały felieton

Ces
Rzecz dzieje się nic w Watykanie.
W prost przeciwnie.
Adjutant melduje Wysoce E tycz­

nemu, iż do pałacu przybył Bardzo 
Mocarstwowy.

— Prosić, prosić! — zawołał W y­
soce Etyczny.

Adjutant wyszedł, a Wysoce E- 
tyczny poprawił wąsy h la Wilhelm 
i  przejrzał się w lustrze. Zauważył 
że zbladł, co stale zachodziło, gdy 
miał spotkać się z Bardzo Mocarst­
wowym i od czego w  żaden sposób 
nie mógł się odzwyczaić.

Do gabinetu wpadł Bardzo Mocar 
stwowy.

— Zwycięstwo! — zawołał od pro 
gu — moje, t. j .  twoje, przepraszam, 
nasze wojska zajęły stolicę Abicór- 
kji. Wojna skończona. Gratuluję!

— Żartujesz.
— Jakto żartuję? Nie wierzysz 

mi?
— Bo widzisz, tyle razy już mi 

przynosiłeś różne wiadomości, a po­
tem wiadomości te okazały się wie-
rutnemi przepraszam, a potem to
się okazało, że się pomyliłeś.

— Tym razem nie pomyliłem się. 
Zresztą, ludzie, jak  ja, nigdy się nie 
mylą. W  tern mieście jest nas dwuch 
nieomylnych: ja  i  ten nasz sąsiad z 
przeciwka. Jemu zresztą łatw iej nie 
mylić się, bo nic nie robi; wojen nie 
prowadzi.

—  Bardzo więc się cieszę, że ta  
wojna skończyła się. Będę mógł po. 
godzić się z moim przyjacielem, ce­
sarzem Abicórkji, któremu przecież 
przyrzekłem wieczną przyjaźń.

— Co takiego?! Z tym  dzikusem, 
barbarzyńcą będzie się Wysoce E- 
tyczny godził! Póki ja  żyję, nic z 
tego.

— Przepraszam... myślałem, że 
wolno mi dotrzymać raz danego sło­
wa... Już widzę, że nie przejdę do

a r z
historji, jak  mój zm arły dziad, z 
pięknym przydomkiem ił re gentilu- 
orno — król • dżentelmen.

— Mam dla ciebie piękniejszy ty ­
tuł. Mianuję cię cesarzem Abicórkji 
No co, podoba ci się to?

— Jeżeli mam być szczery, to nie.
— Nie chcesz zostać cesarzem. A 

to mi się dopiero podoba!
— Naprawdę dziękuję ci. Już wo­

lę zostać na dotychczasowej posadzie 
króla.

—  Będziesz miał jedno i  drugie:
— 1 nie będę musiał przeprowa­

dzać się do Afryki.
— Nic podobnego. Alboż ty  mi 

przeszkadzasz w  czemkolwiek?
— I nie będę musiał brody zapasz 

ezać?
—  Uchowaj Boże.
—  Hm... a jednak... posłuchaj, 

Bardzo Mocarstwowy, a może byś 
ty  sam został cesarzem A bicórkji, 
co?

— Jestem siedmiokrotnym m inist­
rem, więc mam jeszcze zostać cesa­
rzem? O, nic! Zresztą, to się tobie 
należy z racji urodzenia. Poprzedni 
cesarz wywodził się z  królowej Saby, 
a ty  także z dynastji Saba-udzkicj.

W. E. p o d ra p a ł się  W głow ę.
— Widzisz, mój ty  B. M-, zgodził­

bym się, gdybym był pewny, że tam  
przynajm niej będę miał coś do po- 
wiedzenia. A zresztą, cesarzowie c- 
becnie wyszli z mody. Gdzie masz 
dzisiaj cesarzów?

— Niema cesarzów? Jest w Japo- 
nji cesarz, król angielski jest cesa­
rzem Indji, w  A u strji rychło cesarz 
będzie i  w Polsce je st stronnictwo— 
które wzdycha od 18 lat do cesarza. 
No zgódź się!

W. E. zgodził się-
Bo co miał robić?

ULTIMUS.

botniczego —  dr. Adam PróchnHc.
8. Elementy kultury proletariac­

kiej —  W ładysław a .W. Szyma­
nowska.

Referaty trw ać będą po 35 mi­
nut, ich skróty będą opublikowane 
w broszurze. ,

Godz. 19 (sobota) Festival na 
dziedzińcu arkadow ym  .Wawelu 
skąd w yruszy pochód z pochodnia 
mi przy udziale orkiestr robotni­
czych na Rynek Główny pod pom­
nik Mickiewicza. Po krótkich prze­
mówieniach o znaczeniu ośw iaty 
dla klasy robotniczej —  rozw iąza­
nie pochodu przed godz. 21.

DN. 21 CZERWCA, NIEDZIELA
Godz. 9 -ta rano: Bieg okrężny 

ulicami m iasta Krakowa, organi­
zow any przez ZRSS Okręg Kra­
ków.

Godz. 10-ta Zgrom adzenie pu­
bliczne na Placu Jabłonow skich: 
„W. obronie Kultury". W  zgroma­
dzeniu w ezm ą udział chóry robot­
nicze i orkiestry. j

Godz. 12-ta Sztafety lekko atle­
tyczne przybyw ają na zgromadze­
nie z pozdrowieniam i od robotni­
ków —  z Górnego śląska, Zagłębia 
W ęglow ego D ąbrow skiego i Kra­
kowskiego, Zagłębia Naftowego 
Borysławsko - Krośnieńskiego i z  
W arszaw y. j

Godz. 15-ta Pokazy polskiej kul­
tury robotniczej — chóry, orkie­
stry, recytacje, auto  -  recytacje, Ćt 
klamacje, pokazy filmowe, gim nar 
styczne „Siły" ze Śląska cieszyń­
skiego i z Czechosłowacji.

W  pierwszy i drugi dzień Zja­
zdu zorganizow ane będzie przez 
krakowski Oddział TUR. zwiedza­
nie zabytków  historycznych Kra­
kowa i salin w Wieliczce dla u - 
czestników „Dni Kultury Rob.“

Zakończenie —  około 19—20 g. 
w niedzielę.

Koszty przejazdu koleją obniżo­
ne będą w  rozmiarach: 33 proc 
do Krakowa i 66 proc. w  drodze 
powrotnej, co w  sumie oznacza 
zniżkę 50 proc. w  obie strony. 
Przy pociągach specjalnych (po­
nad 400 osób) zniżka wynosi 75H 
w  obie strony .

Koszt utrzym ania w  Krakowie: 
kolacja w  sobotę i nocleg, następ^ 
nie śniadanie i obiad w  niedzielę 
— wyniesie razem 2 zł. 20 gr.

Koszt samego śniadania i obia­
du w niedzielę —  1 zł. 30 gr.

Ponadto każdy uczestnik zjaz­
du wykupuje kartę uczestnictw a 
za 1 zł. Karta ta  daje praw o do 
udziału we wszystkich imprezach, 
do otrzym ania znaczka m etalow e­
go i pocztówek ilustrow anych 
oraz do zniżki ceny biletów w. 
tram w ajach krakowskich do 15 gr.

Komitet organizacyjny „Dni Ku! 
tury Robotniczej" w ydaje piękne 
plakaty ilustrowane, a  zarazem  u- 
lotkę propagandow ą i broszurę 
jako Nr. 2 „Latarni" ze streszcze­
niami referatów ze Zjazdu oświa­
towego 20 czerwca.

Bliższe informacje i zgłoszenia 
na „Dni Kultury Robotniczej" o -  
trzym ać można adresując:

T. U. R. Kraków, ul. Sławkow­
ska 12, Komitet Organizacyjny 
„Dni Kultury Robotniczej".

Eliza Orzeszkowa
(1842 — 1910)

Dwadzieścia pięć lat minęło od 
śmierci Elizy Orzeszkowej, jednej 
z najszlachetniejszych kobiet, ja ­
kie w ydała Polska. Czasy terroru 
m urawjewskiego, w których żyła, 
rzuciły cień na całe jej życie, czy­
niąc z niej męczęńską ofiarę w al­
ki narodu z najeźdźcą.

Orzeszkowa starła się z klęską 
pow stania styczniowego zbyt bli­
sko, groza jego ow iała jej wcze­
sną młodość, pozbaw iła rodziny, 
m ajątku —  nic więc dziwnego, że 
stało się ono kanw ą na której osu­
w a się przędza jej rozmyślań i wi- 
zyj poetyckich.

Szeroko otwartem i oczyma pa­
trzy pisarka w  tragiczny obraz ży­
cia swego narodu, odsłaniając je ­
go blizny dziejowe i rany nieza- 
bliźnione.

Rzucając okiem na jej tw ór­
czość z perspektyw y tych lat kil­
kudziesięciu, podkreślić m o żem y !

i kilka motywów, charakterystycz­
nych, dla epoki i środowiska, z ja ­
kiego wyszła autorka.

Orzeszkowa — jak wszyscy na­
si pisarze pozytywistyczni —  była 
rzeczniczką harmonji społecznej, 
nie widziała walki klasowej ani w 
mieście, ani na wsi, nie dostrzega­
ła  konfliktu, w yrastającego ponad 
walkę narodu z najeźdźcą.

Czuła i w rażliw a na krzywdę 
narodu, wczuw ała się również i w 
krzywdę społeczną uciśnionego lu­
du, lecz ppd sugestją „organiczni- 
ków" przypisyw ała ją  niezaradno­
ści i ciemnocie chłopa.

O barczała więc inteligencję od­
powiedzialnością za krzywdę i po­
niżanie ludu, każąc jej podnosić 
go ku sobie, oświecać, cywilizo­
wać.

Jej chłop („Cham", „Nad Niem­
nem") ma najszlachetniejsze popę­
dy i najlepsze instynkty, brak mu

tylko świadomości i wiedzy, do 
nieporozumienia i walki społecz- 
której powinna go zbliżyć oświe­
cona szlachta.

Idealnym obrazem w yrównania 
nieporozumienia i walki społecz­
nej, jest dla niej symboliczne mał­
żeństwo Janka Bohatyrowicza z 
Justyną Orzelską, jednoczącą cha­
tę z dworem, pracę ludu z inteli­
gencją i obyczajowością zubożałej 
panny z szlacheckiego dworku.

T a niedomyślona do końca sie­
lanka Orzeszkowej jest charakte­
rystyczna dla wszystkich naszych 
społecznikujących hum anitarystów 
minionej epoki.

Orzeszkowej i całemu jej poko­
leniu postępowych pisarzy ani na 
chwilę nie błysnęła myśl, że chłop 
mógłby własnemi siłami podźwi- 
gnąć się z nędzy i poniżenia, w ja ­
kiem się znajdował. Przedstaw ia­
no go sobie conajwyżej jako przed 
miot filantropji szlacheckiej, która 
go wznosi ze stanu zwierzęcego na 
wyższy szczebel bytu.

Syn obszarnika Benedykta Kor­
czyńskiego — W itold jest uosobie­
niem wszystkich możliwych cnót i

doskonałości: oświeca, podnosi, u- 
szlachetnia maluczkich, jedna i go­
dzi, ale ani na chwilę nie przejdzie 
mu przez głowę myśl, żeby podać 
w w ątpliw ość swoje prawo w ła­
sności do Korczyna, który uw aża 
za naturalne dziedzictwo zarówno 
ojca jak i swoje.

Orzeszkowa nie przedstaw ia so­
bie zupełnie możliwości poprawy 
życia chłopa nie dzięki łaskaw o­
ści i filantropji pana, lecz wbrew 
niemu i kosztem jego.

Podo: nie Mickiewicz w „Panu 
T adeuszu" każe swoim chłopom 
czekać cierpliwie aż Tadeuszowi 
znudzi się smalenie holewek do 
dam zarówno przerosłych jak nie- 
dorosłych i nawiedzi go kaprys za­
baw ienia się w filantropa, uw ła­
szczającego swoje chłopstwo. 
W szelka reform a i zm iana —  tu i 
tam —  i wszędzie w tradycyjnej 
polskiej powieści —  idzie z góry, 
od szczytów, od łaskaw ego serca 
i wrażliwego sumienia braci szla­
checkiej...

„Jeden tylko, jeden cud
z polską szlachtą —  polski lud" 

m ożnaby o tych wszystkich obra­

zach rzec słowami Zygm unta Kra­
sińskiego.

W  późniejszej epoce Reymont i 
W yspiański próbowali odsłonić 
słabe strony tego przodownictwa 
szlacheckiego w stosunku do ludu, 
lecz i oni nie mieli odwagi wysnu­
cia z tego wszystkich społecznych 
konsekwencyj.

Orzeszkowa, chociaż zajmuje w 
tej spraw ie dość tradycyjne sta ­
nowisko, zdobyw a się jednak na 
mocne akcenty wyrzutu i samobi- 
czowania:

„Obrazek z lat głodowych" 
(1866) rozpoczyna od palących 
słów, które przynoszą chlubę ser­
cu i sumieniu autorki:

„Z błyszczących wyżyn waszych 
czy spojrzeliście kiedykolwiek w 
wdół nisko, w głąb owych w arstw  
społeczności, które ciemne, nędz­
ne, z piękna odarte, pracują cięż­
ko? Czyście widzieli, jakie cierpie­
nia nurtują na tych dnach głębo­
kich, jakie męki rozdzierają łono 
tej mętnej dla w as fali żywych 
ludzi?

„Jeżeli między wam i są serca,

miłujące nie lśniący pozór, lecz 
grunt człowieczy, niech zajrzą w  
istnienie miljonów, w istnienie mo­
zolne, bezbarwne, rzadko pojęte 
dobrze przez szczęśliwszych, czę­
sto spotw arzane, opluwane. Tam  
serca znajdą dram at żywy i cel 
ukochania, a  umysły naukę i za­
chętę do dążenia ku postępow i ta­
kiemu, który zbliży szczęście nic 
jednostkom, lecz wielkiemu ogóło­
wi".

Orzeszkowa, nie m ogąc prze­
zwyciężyć całkowicie swego kla­
sowego stanowiska, które w e­
szło jej w mózg i krew, rozszerzy­
ła  jednak znacznie w idnokrąg u- 
mysłowy swej w arstw y, ukazując 
jej perspektyw y myśli i działania 
bardziej ludzkie i zbliżone do 
przyszłościowych form życia.

Zapom inając więc o tern o czent 
zapomnieć się godzi, należy ucz­
cić ten wysiłek wyjścia poza ogra­
niczony interes swej klasy i upom­
nienie się o praw o do ludzkiego 
życia dla tych, którym się ludzkie­
go odmawiało oblicza.

J. N. M.
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Z Ameryki do Europy
w  ciągu 24 godzin

W  zakładach „United Aircraft 
Corporation11 w  Bridgeport w Sta­
nie Connecticut wykonano według 
planów słynnego konstruktora sa­
molotów, Rosjanina Igora Sikors­
kiego, model olbrzymiego samolo­
tu, który utrzymywać ma stałą ko­
munikację między Stanami Zjedno 
czonemi a Europą. Olbrzym ten 
w agi 55 ton będzie miał pomiesz­
czenie dla 24 podróżnych, salę ja­
dalną, salę do tańca i ze zbytkiem 
urządzone kabiny. Będzie on mógł 
wznieść się na wysokość 25.000

stóp i na tej wysokości zwiększyć 
swą normalną szybkość 175 mil do 
200 mil (520 km.) na godzinę. —  
Przejazd z Nowego Yorku do Pa­
ryża ma trwać 24 godziny. Sikor­
ski, jak wiadomo, jest inżynierem 
który zbudował olbrzymie samolo­
ty, które obecnie kursują między 
Kalifornią a Chinami. Nowy sa­
molot Sikorskiego, ongiś lotnika w 
służbie rosyjskiej, zaopatrzony bę­
dzie w sześć silników typu Wasp, 
o sile 1000 HP. każdy.

Tu w hisky-tam  soda...
„Daily Telegraph1' opisuje za­

bawny wypadek znanego adwoka­
ta londyńskiego M. Muggeridge w 
jednej z restauracyj, położonych 
na granicy londyńskiej City i są­
siedniej dzielnicy Holborn. Adwo­
kat po spożyciu kolacji zażądał 
kieliszka whisky. Kelner odmówił. 
Adwokata zdziwiła ta odmowa— 
tembardziej, że widział przed 
chwilą tego samego kelnera, po­
dającego whisky przy jednym z 
dalszych stolików.

Dlaczego nie chce mi pan podać 
whisky —  zapytał adwokat.

— Bo na terenie City nie wolno

Jak w powieści kryminalnej
W  Kopenhadze liczni przechod­

nie na bulwarach nadbrzeżnych 
byli przed kilku dniami świadkami 
sensacyjnego wydarzenia, które 
skończyło się śmiercią dwojga o- 
sób. Na jednym z bulwarów nad­
brzeżnych zauważono samochód, 
pędzący z szaloną szybkością w 
kierunku portu. Z samochodu 'd o ­
latywał krzyk kobiety. Przechod­
nie i policja rzucili się w pogoń za 
samochodem. W  pewnym momen­
cie samochód zakręcił i z bulwa­
ru stoczył się do morza. Zorgani­
zowano niezwłocznie akcję ratun­
kową.

Z zatopionego samochodu zdo­
łano wydobyć już tylko zwłoki 
kierowcy. Po dwugodzinnych po­

szukiwaniach wydobyto również 
zwłoki kobiety, która w ostatniej 
chwili zdołała otworzyć drzwiczki 
i wyskoczyła z samochodu zanim 
ten wpadł do wody. Jak się oka­
zało, kierowcą samochodu był pe­
wien obywatel Kopenhagi, który 
od pewnego czasu żył w separacji 
ze swą żoną. Kilkakrotnie zwracał 
się on do żony, by zechciała pono­
wnie z nim zamieszkać. Za każ­
dym razem jednak spotkał się z 
zdecydowaną odmową. Przed mie­
siącem usiłował dwukrotnie ode­
brać sobie życie. W  ostatnim cza­
sie zagroził żonie swej śmiercią, o 
ile nie zdecyduje się na powrót do 
rodzinnego ogniska, co zresztą wy 
konał.

nam sprzedawać alkoholu, odpo­
wiedział kelner.

— Jednak widzę, że innym goś­
ciom pan podaje alkohol.

— Tamci siedzą na terenie Hol­
born.

Sytuacja wyjaśniła się. Właści­
ciel restauracji położonej „okra­
kiem" na granicy dwuch dzielnic 
uzyskał koncesję od magistratu 
dzielnicy Holborn, nie mógł nato­
miast uzyskać jej w City. Na in­
terwencję adwokata magistrat Ci­
ty zgodził się na udzielenie konce­
sji i zniósł tern samem „suchą" 
część restauracji.

K ob ieta  z m arm u ru
Niezwykły wypadek w kronikach lekarskich

Angieskie czasopismo lekarskie pacjentkę, cierpiącą na chorobę

Lot nad równikiem
Głośna z swych wyczynów an­

gielska para lotnicza Johnson- 
Mollison zamierza w najbliższym 
czasie dokonać odważnego lotu 
nad równikiem. Inicjatywa lotu 
wyszła od pani Mollison, która 
niedawno pobiła rekord lotu na 
trasie Londyn —  Kapstadt w 3-ch 
dniach 5 godzinach i 23 minutach, 
uzyskując czas o 11 godzin lepszy 
od rekordu lotnika Tommy Rose. 
Aparat do lotu nad równikiem bę­
dzie zaopatrzony w szczególnie czu 
łe przyrządy dla dokładnego u- 
trzymania linji lotu na trasie rów­
nika. Dotychczasowe loty dokoła 
ziemi odbywały się w strefie u- 
miarkowanej, przeciętnie o 20.000 
km. krótszej od trasy równika.
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Początki karjery Chaplina
„The British Medical Journal" w 
korespondencji z Kimberley w A- 
fryce południowej donosi o nie­
zwykłym w kronikach lekarskich 
nienotowanym dotychczas wypad­
ku.

W  szpitalu Kimberley poddano 
prześwietleniu pewną 21 -letnią

N A JT A N ttA  SZKOŁA SAMOCHODOWAP R Y L IN S K !
WAQ4ZAU/A JEROZOLIMSKA23

nosa. Ku wielkiemu zdziwieniu 
lekarzy promienie Rontgena nie 
dawały pełnego obrazu prześwie­
tlanej nasady nosowej i partji 
czaszki. Zaczęto badać przyczyny 
tego bądź co bądź niezwykłego 
zjawiska. Okazało się, że kość 
czołowa pacjentki wykazywała 
właściwości spotykane zazwyczaj 
w marmurze, polegające m. in. na 
tern, że nie przepuszczają promie­
ni ultrafjoletowych. Również inne 
części kośćca pacjentki wykazują 
„marmurowe11 cechy.

Po śmierci swego ojca, znanego 
w Londynie artysty, ulubieńca pu­
bliczności i bywalców musie hal­
lów londyńskich Charlie Chaplina, 
syn jego, również Charlie, prze­
szedł ciężkie koleje życia, zanim 
stał się głośnym na cały świat a r ­
tystą.

Młody Charlie czuł nieprzeparty 
pociąg do sceny. Po przejściu 
pierwszego stażu aktorskiego w 
Londynie, 21 -letni Chaplin udał się 
bez środków pieniężnych w drogę 
do Stanów Zjednoczonych i Kana-
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182253 472 584 913 61 82 183011 
28 37 145 96 265 329 54 500 49 860 
184170 165 536 634 58 728 50 75 843 
185581 684 759 186147 295 445 528 
628 80 711 852 187005 112 285 336 
188149 556 93 727 933 189066 140 
60 67 249 366 63 433 76 618 730 820 
19C047 130 86 72 416 47 96 639 891 
191019 286 397 442 529 86 858 950 
192391 519 78 91 783 997 193035 
52 54 78 475 533 65 69 99 682 861 
194004 72 75 127 412 25 98 766 826 
944 67.

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 30.000 
zł.: 117432.

20.000 zł.: 76565.
10.000 zł.: 103908 176053.
5.000 zł.: 158341 164990 171319

177784.
2.000 zł.: 1693 2431 33625 36116

39742 41542 46039 46413 50913 51600
53895 54875 76693 80"62 119427 120331 
121966 126660 130118 134983 142510 
152201 154056 171896 192489 190796

1.000 zł.: 1961 10985 21904 27630 
36774 38532 39652 44728 70088 70844
78226 83012 86695 88949 90918 92612
95057 98490 98782 109308 113547
113666 136845 145499 146564 159508
162701 187361.

Wygrane po 200 zł.
146 48 399 438 81 509 U  758 932 Gi 

1271 99 410 GG 894 2012 267 371 470 
3221 313 77 79 836 41 4511 62 70 743 
5247 337 403 34 593 6044 420 7014 592 
C26 829 43 90 8104 98 371 9056 178 339 
4S1 731 10056 190 234 57 358 570 654

99 844 944 97 132019 58 223 321 705 877 11658 65 743 1209o9 103 214 702 92 844 944 9 / 132019 58 223 321 g5 g27 73 13527 602 g3g u015  26
52 152283 15055 511 687 855 16053 67501 55 600 701 14 888 133059 113 29 

92 95 380 413 68 77 78 743 879 928 
134031 279 87 91 774 967 135017 56 
186 364 81 474 637 733 37 847 50 
136041 142 230 44 79 345 413 513 42 
69 625 782 822 51 17026 73 101 20 
272 427 526 758 96 802 57 967 88 
138017 70 127 283 90 357 502 658 867 
139004 156 210 370 428 511 66 658
745 896 140085 218 69 408 54 522
601 89 92 736 838 53 141033 72 320
59 626 85 836 68 960 142195 469 588
640 77 787 804 18 20 143166 92 223
371 93 530 656 89 733 72 91 851 .92
979 144002 218 57 78 336 44 46 84 
432 54 688 759 852 75 145144 281 90
476 94 601 712 91 72 146040 98 103
12 82 224 326 495 147021 22 23 30
92 125 88 249 57 315 53 89 463 593
712 909 34 82 148072 10 30 35 67
461 80 550 740 992 149157 357 417
645 742 3 1 .810 33 951 150035 155 69

650 62 92 17003 67 752 72 946 18113 
76 326 484 679 87 88 793 914 19136 
756 92 998 20224 625 96 861 21031 60 
217 539 629 835 23325 75 603 24209 270 
522 741 25215 372 418 52 94 629 842 
26169 304 576 695 833 905 27063 157 
208 837 38 75 29051 231 321 94 459 
792 902.

30004 415 680 31058 267 77 328 34 
524 70 924 78 32357 426 542 600 33029 
674 826 34045 607 787 888 35205 638 
36054 124 202 382 551 37047 247 333 
36752 846 953 971 73 38012 23 307 64 
412 85 603 756 875 85 39354 500 605 
777 859 40148 240 525 70 869 962
41000 20 107 66 200 85 399 750 56 823 
48 990 42024 145 492 561 783 43101 
360 76 93 617 928 44166 246 54-3 65 
629 870 957 99 45020 157 282 85 360 
447 69 699 46017 80 412 85 728 69 77 
79 47033 188 374 529 616 41780 48642

49110 99 484 685 50068 723 51002 127 
71 272 91 340 85 52 337 650 53 335 543 
991 54186 566 828 54933 55364 56552 
647 729 825 37 57074 422 95 793 849 
58150 273 643 754 841 59074 86 221 71 
494 675 920 60018 288 376 402 510 772 
61171 85 553 99 870 62070 686 709 
84 63284 6455 789 971 64391 614 712
65087 134 390 464 563 66568 642 815
67191 233 440 622 68233 75 426 637
69284 463 856 917 70124 693 841 943
71005 380 428 782 72050 365 712 73048 
596 778 74464 577 903 41 75259 300 71 
425 62 646 845 946. ___

76165 927 77093 133 83 427 555 902 
78272 435 795 962 79641 42 839

80145 421 567 889 81180 417 740 
854 82196 633 56 971 83203 81 306 
589 610 12 854 979 90 84274 630 700 
835 918 85527 665 786 86145 279 452 
707 87246 330 497 545 662 703 90 
900 88060 122 330 617 977 89444 629 
817 971 90147 70 389 96 533 91105 29 
428 829 92201 10 399 447 54 558 918 
93071 188 285 352 558 746 48 82 996 
94756 74 90 95235 41 559 804 41
984 96131 449 528 69 649 777 811 
97014 183 356 59 933 98023 293 597 
910 47 99158 64 362 547 87 900 33

100354 476 510 693 765 833 98 
101739 77 804 919 102053 531 93 103 
805 54 63 104025 382 587 753 944
105109 426 523 885 106230 386 646 
61 744 94 107269 613 94 790 946 
108077 182 508 109005 197 380 519
904 110247 82 387 555 812 51 111081 
134 217 18 396 448 53 699 773 935 90 
112023 248 394 538 46 904 113014 17 
321 83 403 598 837 960 114018 86 136 
251 77 403 90 795 869 115352 421 97 
733 858 116003 152 77 338 117000 163 
463 83 565 795 838 906 118083 246 
798 890 119152 369 938 59

120224 447 561 897 121582 679 885 
908 122558 60 637 800 37 930 38 
123034 115 326 75 87 515 639 45 51- 
83 745 84 844 59 920 124072 91 122 
386 472 127035 87 94 276 314 473 518 
56 821 126143 766 127017 997 128364 
129159 210 591 802 130074 171 406 
713 902 57 74 31070 361 66 863 939 
132197 388 463 747 133565 620 86 
134411 530 613 35 135044 288 354 98 
492 961 80 136214 821 81 93 902 96 
137430 665 138154 342 960 139 336 
65 76 445 564 80 98

140191 630 905 141747 911 142121 
143173 380 598 678 854 912 36 144100
60 361 412 145007 457 620 792 999 
146079 186 307 441 81 663 807 989 
147009 568 81 626 47 849 954 14S056 
255 575 756 966 89 149064 238 307 
525 869 935 150056 81 154 275 151392 
514 38 152506 153642 816 21 976
154017 57 485 760 866 992 155225 445 
582 971 156856 83 157001 301 8
158022 408 583 704 159333 579 753

160164 287 161105 684 162056 180 
601 83 852 903 163140 210 76 468 
164136 616 984 165385 403 678 837 
160000 930 167025 39 548 924 28
164020 131 726 891 169029 536 606 
968 170402 726 94 819 953 171066 398 
513 172035 82 301 578 738 53 173825 
174063 184 513 701 18 175041 298 444
61 509 14 826 176011 753 71 813 22 
960 177628 44 714 67 917 178039 560 
743 17905S 79

180006 376 581 778 960 181126 294 
372 564 655 869 182089 260 65 303 
521 78 755 183044 242 406 891 944 
184085 680 780 866 185302 441 718 
976 186058 443 553 741 843 68 928 
61 187467 509 188489 549 954 189411 
557 634 93 797 913 190266 319 522 
767 191103 252 564 812 192286 96 
502 98 704 49 63 84 831 951 193239 
504 85 871 194318 435 678 710 48 827

IV ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

330 414 60 539 713 46 999 U l5  260 
794 940 2194 929 3051 310 451 614 
4112 718 840 44 5166 624 48 6672 738 
7029 86 178 417 551 652 66 923 65 
8599 746 799 889 971 80 9868 99 935 
10010 411 881 11381 583 12004 270
525 861 13211 3l6  619 38 97 915
14181 15113 398 607 963 16235 492
806 975 17082 129 669 778 18523 "35
19272 763 903 20067 169 442 599 788
904 21025 219 65 347 609 35 905 22241 
546 607 836 58 23601 80 756 §46 93?

24081 559 754 25065 406 558 682 791 
26556 27072 434 53 601 28154 375 479 
514 29006 150 208 12 34 435 64 992 
30021 227 34 98 409 597 971 31213 *98
679 850 32013 227 31 304 90 5l5 882 
33116 748 34146 227 432 635 83 926 
59 35144 342 947 36520 95 705 34 60 
903 37370 424 650 766 924 72 38212 
384 683 39060 6  ̂ 400 858 940 60 91.

40157 285 385 589 640 84 719 39 
56 41001 135 083 486 561 600 723 804 
42337 413 522 43566 701 825 40 50 
44019 120 392 439 45046 105 425 67
680 755 72 46232 548 741 51 47173 439 
604 85 721 892 958 48109 361 64 441 
601 863 68 912 491196 346 605 866 
50005 719 49 56 818 41 86 900 51922 
52054 142 58 541 870 926 53002 236 
40 395 528 42 92 656 799 802 918 
54126 262 348 480 687 950 55406 571
913 56048 126 494 643 867 57047 428
798 58180 96 795 948 59035 57 403
791 858 60074 465 603 61657 729 63 
892 6200 206 527 33 977 63058 93 870 
65057 543 66039 803 67666 768 68080 
213 331 95 533 641 70 895 69227 739 
70306 574 613 950 71064 363 686 "51
72128 332 659 706 938 73025 365 666
70 720 21 813 74285 435 677 720 75480 
546 76429 563 776 77479 852 66 72 81 
78303 507 10 19 42 807 910 77 89 7931 
569 663 80452 535 47 959 81276 347 
511 837 52 94 82227 766 83074 107 47 
398 453 550 52 7l0 84595 694 85157 
518 647 797 86016 966 88205 42 992 
89042 155 423 521 607 926 90023 301 
562 995 91397 669 92338 534 89 668 
706 60 827 41 917 93076 94 355 454 63 
618 38 99 800 14 94463 572 669 95018 
182 485 647 748 87 97 815 96098 349 
724 97121 212 381 569 617 66 823 
98041 135 37 350 540 55 638 839 99088

461001126332945791 631 829 101249 372 
507 619 796 102159 66 618 74 922 
103029 444 104449 842 105049 130 
265 378 457 98 625 744 53 106405 522 
747 854 919 60 107036 201 9 547 648 
830 53 108052 411 852 109061 565 625 
830 87 110365 73 570 916 40 86
111099 239 340 47 82 531 627 51 9o4 
112313 434 756 79 896 113243 301 
910 114146 89 246 52 335 605 71 858 
115030 72 269 909 99 116098 307 
34 52 70 411 60 585 610 920 117714 
118192 350 528 966 119380 592 97 
830 120133 93 462 552 645 67 711 95 
121193 209 392 553 735 122079 348 
440 123074 33S 54 921 124256 622 929 
125047 214 33 53 63 366 92 126101 
294 402 9 751 826 127177 551 919 26 
66 128216 394 535 67 695 848 129034 
724 130054 146 79 646 91 131334 469 
511 666 132050 139 332 503 910 23 
133029 259 572 607 38 134000 234
323 84 559 626 33 738 895 135472 87 
597 661 753 995 136013 327 401 545 
813 24 918 137419 529 32 822 62 
138212 422 682 828 139161 577 675 
98 704 13 79 140228 794 97 815 966 
141047 180 227 795 874 972 74 142000 
81 556 910 143088 211 63 449 95 793 
918 85 144119 258 453 56 70 94 509 
40 68 776 145004 130 277 336 641 
146095 329 40 45 557 687 810 148040 
115 51 323 887 941 149180 403 510 
98 690 748 150029 954 151807 26 65 
910 152110 33 371 465 509 665 153045 
180 375 412 62 65 154009 329 155050 
260 85 441 49 609 93 741 972 156093
112 612 17 69 790 157164 285 309 41
644 358009 41 427 64 94 159135 668 
705 950 160361 563 701 869 161368 
500 162650 865 163170 445 164636 
63 165218 75 406 98 807 900 166016
156 78 92 408 67 93 95 167051 145
457 515 635 788 168211 55 99 360 
414 511 640 169146 811 88 902170030 
536 48 779 171138 519 42 66 646 923 
172326 59 462 510 80 752 861 173022 
230 379 654 56 804 174035 255 667 
93 935 36 85 175274 499 807 982 
176082 301 410 46 752 878 177016 
279 568 178086 415 565 179003 89 
158 546 870 955 63 180086 121 658 
738 832 181024 176 182668 825 183333 
68 511 89 629 52 933 93 97 184262 
78 503 61 185270 548 686 851 186005 
285 569 631 723 860 956 187215 631 
825 39 188021 50 597 723 885 931 
189298 611 806 943 190039 138 206 
531 737 906 191038 173 326 60 409 
886 907 35 192046 93 782 93 193336 
493 691 779 87 916 18 194163 236 987 
93 546 667 71 746 51*

dy. Długie lata tułaczki na obcym 
kontynencie, wśród rozlicznych 
prywacyj ale z poczuciem pełnej 
swobody i niezależności uformo­
wały jego psychikę, stworzyły 
przyszłego komika - filozofa. Do 
roku 1913-go Chaplin zarabiał na 
życie, występując w cyrkach, re- 
wjach, małych teatrzykach, — je- 
dnem słowem gdzie się dało.

Pewnego dnia w lipcu 1913 ro­
ku ulicą B roadw ay^ przechadzał 
się znany wówczas amerykański 
magnat filmowy Kessel. Znudzony 
długą drogą Kessel wstąpił do 
music-hallu Hammersteina, gdzie 
miał do załatwienia pewien inte­
res z dyrektorem teatrzyku.

Zainteresował go żywiołowy 
śmiech, rozlegający się co chwila 
na sali. Dyrektor teatru poinformo 
wał swego gościa, że jest to efekt 

j  niebywałych kawałów Charlie 
j  Chaplina. Kessel udał się na salę. 
i Po kwadransie postanowił Chap­
lina pozyskać do filmu. W antrak­
cie poprosił Chaplina do loży dy­
rektorskiej. Tu z miejsca zaofiaro­
wał mu stanowisko w filmie z pła- 
cą 75 dolarów tygodniowo. Chap­
lin, który tak wielkiej sumy nie 
widział jeszcze w swoim życiu —  
zawahał się. Dyrektor podwyższył 
gażę na 100 dolarów. Chaplin od­
mówił. W  kilka dni później Kessel 
wrócił i z miejsca dał mu 150 do­
larów tygodniowo. Tak przypa­
dek, który często dopomaga w od 
krywaniu talentów, wyniósł Chap­
lina na czołowego artystę filmu.

z... bawełny
b u d o w a n e  są  o b e c n i e  w  Ameryce

W obrębie delty rzeki Mississi- 
pi wybudowano niedawno próbny 
odcinek drogi z zastosowaniem w 
nawierzchni bawełny. Jeżeli wyni­
ki tej próby będą dodatnie, Amery 
kanie zamierzają zastosować ten 
system nawierzchni dla dróg na 
których nie odbywa się ruch cięż­
kich pojazdów, na ogólnej długo­
ści okoł 3.200.000 km.

Drogi z taką nawierzchnią będą 
nie tylko tanie, lecz i bardzo od­
porne na mróz, który jest wielkim 
szkodnikiem dla dróg, powodując 
wysadzanie nawierzchni do góry.

Drogi z bawełny budowane są 
w ten sposób, że sporządzane jest 
najpierw podłoże z mieszaniny gli­
ny i żwiru, następnie warstwę tę 
pokrywa się smołą, na której ukła 
da się materac z bawełny, specjal­
nie w tym celu spreparowany. Ja­
ko górną warstwę stosuje się as­
falt zmieszany ze żwirem o bar­
dzo drobnem uziarnieniu

Policja dziącieca
p i lnu je  b e z p i e c z e ń s t w a  dzieci 
na  s k r z y ż o w a n i u  ulic

W Kanadzie zorganizowano już 
w kilku miastach, a jest projekt 
zorganizowania we wszystkich 
większych ośrodkach „policji" bez 
pieczeństwa, złożonej z dzieci. Do 
„policji11 tej przyjmowane są star­
sze dzieci szkolne, które w godzi­
nach wychodzenia ze szkół stają 
na przejściach ulic i pomagają 
przechodzić na drugą stronę młod­
szym kolegom, przeciwdziałając 
w ten sposób częstym wypadkom.

Dzieci, pełniące te funkcje, po 
przejściu specjalnego kursu, o- 
trzymują odznaki i mają nadane 
sobie pewne prawa.

Pierwsze próby wypadły bardzo 
pomyślnie.
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Naprężona
w  P a le s ty n ie

sytuacja
JEROZOLIMA, 15.5 (PAT.).

W zburzenie w yw ołane wśród lud­
ności mahometańskiej przez zamor 
dow anie w  Hebron jednego z Ara­
bów , w zrasta z każdą chwilą. Dnia 
15 b. m. przybyli do Jerozolimy li­
czni przyjaciele zam ordowanego,

Burza nad Śląskiem
N ad pow iatem  lublinieckim  prze 

sz la  silna burza , po łączona z g ra ­
dem , k tóra w yrządziła  znaczne 
szkody w  roln ictw ie i og rodn ic­
tw ie. G rad  w ielkości nieom al ku­
rzego  ja ja  zniszczył zupełnie p lo ­
ny n a  polach i og rodach . Szcze­
gólnie silnie d a ła  się w e znaki b u ­
rza  budynkom  śląskich  zak ładów  
psych iatrycznych , w  których  g rad  
pow ybija ł 530 szyb z okien. O sile 
burzy św iadczy  fakt, że*ż w ielu do 
m ów  w icher pozryw ał dachy. 
W sk u tek  burzy  g radow ej zginęło 
w iele p tac tw a . N ajbardzie j ucier­
p iało  m iasto  Lubliniec i przyległe 
m iejscow ości. (PAT.).

aby zgodnie ze sw em i obyczajam i 
dokonać krwawej zem sty na ż y ­
dach. Nad Jerozolimą krążą ciągle 
angielskie sam oloty bom bowe, któ 
rych obecność do pew nego stopnia 
powstrzym uje ludność od eksce­
sów .

LONDYN, 15.5 (PAT.). Agencja 
Reutera donosi z Jaffy, że dnia 15 
b. m. przy wyjściu z jednego z me 
czetów  doszło do poważnych roz­
ruchów. Pomimo wielokrotnych o- 
strzeżeń policji, tłum Arabów nie 
chciał się rozejść i zajął w obec po­
licji groźną postaw ę. Policja zmu­
szona była do użycia broni. Jeden 
z Arabów został zabity, a kilkuna­
stu odniosło rany.

KAIR, 15.5 (PAT.). W edług  na- 
deszłych tu  z Jerozolim y w iadom o 
ści, sy tu ac ja  w  P alestyn ie je s t w  
dalszym  ciągu bardzo  pow ażna. 
P odczas dem onsfracyj w  Jaffie 
dw óch A rabów  zostało  zabitych, a 
ośm iu rannych. W  Jerozolim ie nie 
doszło do żadnych pow ażniejszych 
w ydarzeń , lecz surow e za rządzen ia 
policyjne są w  dalszym  ciągu sto-

Pielgrzymka do Rzymu
po dyspozycje

RZYM, 15.5 (PAT.). W  p ią tek  
w ieczorem  przybył tu  ks. S tarhem  
berg , pow itany  na dw orcu przez 
posłów  austrjack ich  przy  W a ty k a ­
nie i K w irynale, p rzedstaw icie li mi- 
n isterjum  S praw  Z agran icznych  
o raz milicji faszystow skiej. O ś­

w iadcza ją , że poby t ks. S tarhem - 
bcrga  w Rzym ie p o siad a  cha iak - 
ter p ryw atny . U chodzi jednak  za 
bardzo  p rzw dopdobne, że ks. S iar 
hem berg  przy ję ty  będzie przez 
M ussoliniego.

sdw ane. Żydzi p ro testu ją  p rzec iw ­
ko działalności politycznej p rezy ­
den ta  Jerozolim y dr. Khaldi. P ro ­
pozycja w ysokiego kom isarza w y ­
słan ia natychm iast delegacji A ra­
bów  do Londynu zo s ta ła  od rzuco ­
na przez najw yższy  kom itet a ra b ­
ski, zarów no jak  p ropozycja u tw o ­
rzen ia m ieszanego kom itetu a rb i­
trażow ego  angielsko -  palestyńsk ie 
go n a  v. zór kom itetu a rb itra żo w e­
go w  Egipcie. W edług  n iepo tw ier­
dzonych do tychczas w iadom ości, 
Rząd m a czasow o zrezygnow ać ze 
śc iąg an ia  podatków , aby  uniknąć 
p retekstów  do n ieposłuszeństw a ze 
strony  ludności.

nin. Przem. i Handlu
w Sztokholmie

SZTOKHHOLM , 15.5 (PAT.).
M inister A ntoni R om an zosta ł przy 
ję ty  w p ią tek  przez następcę tro ­
nu.

N astępnie m inister Rom an od ­
był d łuższą konferencję z m ini­
strem  S praw  Z agr. Sandlerem .

Król G ustaw  5-ty udekorow ał 
m inistra R om ana w ielką w stęgą 
orderu  „G w iazdy P o la rn e j '1.

(jak  w ynika z pow yższej depe­
szy, m ianow any m inistrem  P rz e­
m ysłu i H andlu, p. A ntoni Rom an, 
w p ią tek  baw ił jeszcze w  S ztok­
holmie. M iał w rócić do W a r­
szaw y, by o b jąć  p o d sek re ta rja t 
s tanu  w  M. S. Z. Tym czasem  przy  j 
jedzie, by ob jąć  tekę m in istra  j 
Przem yślu i H andlu. Przyp. Red.)..)

Wystąpienie Gwatemali
z Ligi Narodów

GENEW A, 15.5 (ATE.). Sekre­
tarz generalny Rady Ligi Narodów  
otrzymał depeszę od Rządu repu­
bliki Gwatemali, zawiadam iająca  
o wystąpieniu tego kraju z Ligi Na

rodów. Pisemna deklaracja o  w y­
stąpieniu Gwatemali nadeszła pocz 
tą lotniczą. Sekretarz generalny  
Ligi Narodów potwierdził odbiór 
depeszy i pisma.

Rozbitki

W piątek późnym wieczorem o- 
głoszona została lista ostateczna 
nowego gabinetu. Wygląda ona 

następująco:
Prezes Rady Ministrów i mini­

ster Spraw W ewnętrznych — gen. 
dyw. dr. FELICJAN SŁAWOJ- 
SKŁADKOWSKI, 

wicepremjer i minister S k arb u —  
inż. EUGENJUSZ KWIATKOW­
SKI,

minister spraw zagranicznych—  
JÓZEF BECK, 

minister Spraw W ojskow ych —  
gen. TADEUSZ KASPRZYCKI, 

minister Sprawiedliw ości —  pro­
kurator WITOLD GRABOWSKI,

minister W yznań Religijnych i 
O świecenia Publicznego —  prof. 
WOJCIECH ŚWIĘTOSLAWSKI,

minister Rolnictwa i Reform Rol­
nych —  JULJUSZ PONIATOW ­
SKI,

minister Przemysłu i Handlu —  
dotychczasow y podsekretarz stanu 
w  Minist. Spraw Zagr.—  ANTONI 
ROMAN, 

minister Komunikacji —  płk. 
dypl. JULJUSZ ULRYCH, 

minister Opieki Społecznej —  
MARJAN ZYNDRAM - KOśCIAŁ- 
KOWSKI, 

minister Poczt i Telegrafów — 
inż. EMIL KALIŃSKI.

Od naszych korespondentów
D z i e ń  1 M aja w  P o l s c e
Łomża

Już w czesnym  rankiem  poczęły 
się g rom adz ić  na m iejscu zbiórki 
pochody  poszczególnych  p arty j i 
zw iązków , a  m ianow icie: PPS .,
„B undu“ , „P o ale-S jo n u “ i k la so ­
w ych zw iązków  zaw odow ych.

O godz. 11-ej rozpoczął u roczy­
sto ść  krótkiem  przem ów ieniem  
tow . Jaw o rsk i, poczem  pochód, w  
którym  b ra ło  udział 3000 osób, 19 
sz tan d a ró w  i 20 tran sp a ren tó w , 
ruszył pod  gm ach  m ag istra tu , 
gdzie odby ł się w iec 1-szo m ajo ­
w y. D o zgrom adzonych  w  liczbie 
0000 osób  przem ów ili tow . tow .: 
Cohn imieniem P P S .; M andelbro t 
imieniem „B undu“, o raz  p rz e d s ta ­
wiciel bezrobotnych . W  dniu 1 
m aja  bezrobo tn i w  ilości 900 za ­
trudnien i n a  ro b o tach  publicznych 
p rzerw ali p racę . S tały  n ieczynne 
cegielnie, kaflarnie, ta r ta k  B iałe­
go, fab ry k a  O rłow skiego  o raz  
wzięli udzia ł p ie rw szy  raz  w  po ­
chodzie w szyscy  m urarze , k tórzy  
byli do tychczas pod  w oływ am i 
„chadecji".

Wołkowysk
P ro le ta rja t m. W ołkow yska w 

roku bież. uroczyście obchodził 
św ię to  1-go m aja. N a w ezw anie 
K om itetu PPS. i k ie row nic tw a kia 
sow ych zw iązków  zaw odow ych  
zo rg an izo w an o  w  godzinach  ra n ­
nych  pochód  przez g łów ne ulice 
m iasta , poczem  na podw órzu  lo­
kalu  zw iązków  zaw odow ych  od ­
był się w iec przy  udziale około 
2000 osób. N a w iecu p rzem aw iali 
tow . to w .: S tank iew iczow a im.
Klubu K obiet P racu jących , P ię tru -

I

czuk im. OKR. P P S . B iałystok, o- 
raz R ubinsztejn  i C hw ojnik  im. 
B undu. N astró j n a  w iecu podn io ­
sły, rezo lucja  CKW . PPS. p rzy ję ta  
jednom yślnie, w iec zakończono o- 
krzykam i n a  cześć socjalizm u, o - 
raz  odśp iew aniem  „M iędzynaro­
dów ki".

W  godzinach  w ieczorow ych w  
lokalu ZZK. odbyła się A kadem ja, 
n a  k tórej p rzem aw iali tow . tow .: 
S tankiew iczow a, O drobina i O lc- 
szkiew icz. O kolicznościow e w ier­
sze w ykonała  m łodzież szkolna, a 
m ianow icie tow . tow . S zerszono- 
w iczów na, Y rzeciaków na, O lesz- 
k iew iczów na, Szum elów na, K ruk i 
Szumel. N a A kadem ji uczestn i­
czyło około 500 osób. P rzy g ry ­
w ała  o rk iestra  sm yczkow a pod 
b a tu tą  tow . Szum ela. N astró j był 
podniosły  i uroczysty . A kadem ję 
zakończono  chóralnem  od śp iew a­
niem pieśni robotn iczych .

Włodzimierz
Wołyński

M iejscow y Kom itet P PS . we 
W łodzim ierzu i „B und", łącznie 
ze zw iązkam i zaw odow em i zo rg a  
n izow ały  w spó lne zgrom adzenie, 
k tó re  m iało się odbyć w sali kina 
m iejskiego, Z arząd  m iejski jednak  
odm ów ił w ynajęcia  sali kina na 
zgrom adzen ie  ro b o tn ic z e ( l) , po ­
mim o tego , że w  tym  czasie była 
w olna. W  podobny sposób  p o s tą ­
pił i m iejscow y za rząd  gm iny ży­
dow skiej.

W obec  ogó lnego  sab o tażu  po ­
siadaczy  sal, robo tn icy  i m ałoro l­
ni odbyli tłum ne zg rom adzen ia  w 
sw ych lokalach organ izacy jnych  i 
p rzy ję to  rezolucje i odśp iew ano  
pieśni robotnicze.

N a zgrom adzen iach  przem aw iali 
tow . tow . Siw ko, W ójcik  i P ię­
trom

U czczono pam ięć poległych ro ­
bo tn ików  m inutą m ilczenia.

❖
W e W łodzim ierzu  ZZZ. nie prze 

jaw ił żadnej działa lności w b. r. w  
dniu 1-go m aja, m im o to „D zień 
D obry" z dnia 2 m aja  zg ro m ad ze­
nie P PS . zaliczył całkow icie n a  
rzecz ZZZ., a  zupełnie przem ilczał 
o zg rom adzen iu  P PS .

Białystok
T egoroczny  pochód  1-szom a- 

jow y, przew yższył liczebnością, 
zw artością i karnością w szystk ie

do tychczasow e pochody 1-szom a- 
jow e w  B iałym stoku.

N a placu tea tru  „P ałace", odbył 
się im ponujący w iec, n a  którym  
p rzem aw iali tow . tow . K apitułka, 
G oldm an, M atejczyk, W ew iór, Rc- 
g inela, Jaw o ro w sk a , W ig an t, Flo- 
m enbaum , B ogdanow icz (m ałorol 
ni) i Spaliński (Stron. Lud.).

P o  w iecu ulicam i m iasta  p rze­
m aszerow ał w spólny w ielo tysięcz­
nych pochód, k tó rego  czas p rze j­
ścia trw a ł pół godziny ; n a  Rynku 
Kościuszki nastąp iło  rozw iązanie.

W  pochodzie tegorocznym  o- 
prócz PPS. i w szystk ich  zw iązków  
zaw odow ych, b iorących  do tych­
czas udział w  obchodach  pierw szo 
m ajow ych, B undu, Cukunftu i t. d., 
w tym  roku brali rów nież b. liczny 
udział m ałorolni ze sw oim  sz tan ­
darem , TUR. i g ru p a  S tronn ictw a 
L udow ego, B iałostocki „Legjon 
M łodych", postanow ił rów nież 
w ziąć udział w  naszych pochodzie 
i zgłosił sw ój akces. P ochód  nasz 
w yw arł w  m ieście b. silne w ra że ­
nie.

O prócz naszego pochodu odbył 
się pochód P. C., o raz pochód 
ZZZ., liczący około 300 osób.

* *
sfc

W  Supraślu odbył się poraź 
p ierw szy pochód  pod sz tan a d a ra -  
mi ki. Zw . W łókienniczego  i 3 u -  
dowl. D rzew n., z udziałem  około 
500 osób. P rzem aw iali tow . tow . 
Z ongołłow icz i Z aw istow ski.

W  pochodzie ZZZ. w Supraślu  
w zięło udział około 250 —  300 
osób.

* * *
W  W asilkow ie odbył się licz­

niejszy niż w  zeszłym  roku nasz 
pochód i w iec, na k tórym  przem a­
w iał tow . M iler i inni. Endecy w a- 
silkow scy, p róbow ali zakłócić uro 
czystość głupiem i okrzykam i.

REFORMACKIE
PKSUŁKIzmabkaZ A K O N N IK
s t o s u ją  s ię :
I A K O  R E G U L U J Ą C E  Ż O Ł Ą D E K .
#RZY CIERPIENIACH W Ą T R O B Y . 

N A D M IE R N E J  O T Y Ł O Ś C I, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I  PR ZY S K Ł O N N O Ś C IA C H  
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM

U Ż Y C I !  1 - 1  P I G U Ł K I  N A  N O C

stryj
W  roku bieżącym  p ro le ta rja t 

S try ja  obchodził u roczystość 1 M a­
ja tak  m asow o, jak  jeszcze n ig ­
dy. Od w czesnego ra n a  tłum y ro ­
botn ików  i p racow ników  kolejo­
w ych napływ ały  w ciąż n a  dziedzi­
niec ZZK, gdzie do godz. 9-ej 
przybyło  około 5 tysięcy.

O g. 10.30 rozpoczął się w iec : 
n a  którym  przem aw iali w  imieniu 
P PS  tow . O żga i tow . M axam in, 
w imieniu U SDP tow . S tarosolski, 
w  imieniu „B undu" tow . N agler, w 
imieniu Z w iązków  zaw odow ych  
tow . G rzebielucha. O dczytane re 
zolucje P P S  i U SD P zgrom adzeni 
przyjęli z entuzjazm em .

Po w iecu w yruszy ł pochód, w 
którym  w zięło udział przeszło 5 
tysięcy o sób ; pochód poprzedzał 
klub cyklistów  TUR, sk ładający  
się z 60-ciu osób. Z a cyklistam i 
poczty  sz tan d aro w e (na czele PPS), 
o rk iestra  kolejow a, dalej poszcze­
gólne o rgan izac je  zaw odow e z 
tran sp aren tam i. P orządku  p rze­
s trzeg ała  m ilicja, zo rgan izow ana 
przez tow . Kohla.

O godz. 14-ej odby ła  się u ro ­
czysta  akadem ja w  sali kina „E di­
son" z referatem , p ieśniam i robo t- 
niczemi, o rk iestrą  ko le jow ą i recy­
tacjam i. W ykonaw ców  części a r ­
tystycznej publiczność n ag ra d za ła  
spontan icznem i okleskam i.

P rzy  tej sposobności ob. Janow i 
K ardaszow i, kapelm istrzow i o rk ie­
stry  kolejow ej, sk ładam y serdecz­
ne podziękow anie za bez in te reso ­
w ne p rzygo tow an ie  chóru i o rk ie­
stry.

LONDYN, 15.5 (ATE.). Z Je ro ­
zolim y donoszą: A ngielskie koła
m iarodajne zakom unikow ały  negu 
sowi, że w  chwili obecnej nic nie 
stoi na 'p rzeszkodzie jego podróży 
do Londynu. C esarz Haile Selassie 
postanow ił udać się do E uropy  w 
najbliższym  czasie i zarezerw ow ał 
już k ilkanaście m iejsc d la  siebie i 
św ity  na jednym  z parow ców  a n ­
gielskich. C esarzow a i k siążę ta  po 
zo s tan ą  nadal w  Jerozolim ie. Ce­
sa rzo w a  w  dniu 15 b. m. p rze­
n iosła się z hotelu „King D avid" 
do p ry w atn e j wilii, w ynaję te j przez 
negusa. O toczenie cesa rza  zazn a­
cza, że w szelkie objekcje w y su w a­
ne początkow o przeciw ko po d ró ­
ży m onarchy do Londynu odpadły . 
NEGUS POJEDZIE DO GENEWY.

W IEDEŃ, 15.5 (ATE.). Z A nka­

ry donoszą: P oseł ab isyński przy  
R ządzie tureckim  o trzym ał od ce­
sa rz a  H aile Selassie te legram , do ­
noszący, że cesarz opuści Je ro zo ­
limę w  początkach  przyszłego  ty ­
godnia. D epesza podkreśla , że ce­
sa rz  H aile Selassie będzie sam  bro  
nił sp raw y  Abisynji na najb liższej 
sesji nadzw yczajne j R ady Ligi N a­
rodów , k tó ra  odbędzie się w  poło 
w ie czerw ca w  G enewie.

PO R T SAID, 1*5.5 (PAT.). P rzy ­
było tu  kilku no tab lów  ab isyńsk ich  
z rasem  N asibu i dedżasm a- 
nem  M akonnen i ju tro  u d a ją  się 
w szyscy  do P alestyny . M akonnen 
p rzybył w ra z  z żoną, siostrzen icą 
H aile Selassie. H otel, w  którym  za  
trzym ali się dygn ita rze  abisyńscy, 
je s t pilnie strzeżony.

Protesty przeciw czołobitnej
depeszy

LONDYN, 15.5 (PAT.). W  zw ią­
zku ze zm ianą Rządu austrjack iego  
i w yelim inow aniem  zeń ks. S tar- 
hem berga, w  kołach oficjalnych bry  
tyjskich przyznają , że poseł angiel 
ski w  W iedniu D elby dokonał w e 
w torek  dem arche u R ządu a u s trja ­
ckiego, zw raca jąc  u w agę na nie­
stosow ność depeszy g ratu lacy jnej, 
w ysłanej przez S tarh em b erg a  do 
M ussoliniego. Jak  tw ie rd zą  w  b ry ­
ty jskich  ko łach  urzędow ych, podo ­
bnej dem arche dokonali rów nież w  
W iedniu  przedstaw ic ie le  innych mo 
carstw . Z aznacza ją  przytem , że 
chodzi tu  p raw dopodobn ie  o F ra n ­

cję, dodając , że usunięcie S tarhem ­
b erg a  w  pew nej m ierze zostało  spo 
w odow ane in terw encją dyplom aty  
czną.

Nowy korespondent
TASS-a

Ambasador ZSSR. mim. Dawtjan 
podejmował wczoraj w gmachu am­
basady przedstawicieli prasy polskiej 
z okazji przybycia do Warszawy no­
wego korespondenta TASS-a, red. 
Posmikowa.
Red. Posnikow objął już urzędowa­
nie.

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

W iadom ości ^ p o rto w e
Tenis

PIERWSZY DZIEŃ MECZU TE­
NISOWEGO POLSKA — AUSTRJA 
W Wiedniu rozpoczął się w piątek 
mecz tenisowy Polska — Austrja o 
puhar I)avisa w drugiej rundzie.

Po pierwszym dniu stan meczu 
brzmi 1:1:

W pierwszem spotkaniu prowadze­
nie dla Polski zdobywa Hebda, bijąc 
Metaxe w trzech setach 6:4, 7:5, 6:4.

Po krótkiej przerwie rozpoczął się 
drugi mecz Tłoczyński — Baworow- 
ski. Zwyciężył stosunkowo łatwo te­
nisista austrjacki w stosunku 6:4, 
6:4, 6:4.

STAN INNYCH MECZÓW O PU­
HAR DAVISA W' DRUGIEJ RUN­
DZIE przedstawai się następująco:

Niemcy — Węgry 2:0.
Irlandja — Szwecja 2:1.
Szwajcarja — Danja 2:0.
Czechosłowacja — Jugosławja 1:1.
Belują — Norwegja 3:2.

Pitka nożna

S U K N I E
KOMPLETY I BLUZKI

OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 
W W I E L K I M  W Y B O R Z E !

FUKS i 0KN0WSKI
WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-50

BOISKO POLONJI ZAMKNIĘTE. 
Wydział Gier i Dyscypliny WOZPN 
postanowił zamknąć boisko KS Po- 
lonji przy ul. Konwiktorskiej. Roz­
grywanie jakichkolwiek zawodów na 
tem boisku, począwszy od 12 b. m. 
jest zabronione aż do czasu stwier­
dzenia przez komisję kwalifikacyjną, 
że poczynione zostały żądane przez 
WG i D. inwestycje.

2 400 FUNTÓW STERLINGOW 
ZA WYJAZD DO ROSJI- Drużyna 
angielska Chelsea, która przyjeżdża 
do Polski, jak wiadomo, ire przyję­
ła zaproszenia do Rosji Sowieckiej. 
Zamiast niej do ZSSR. uda się dru­
żyna szkocka Third Lanark, zajmu­
jąca 11-e miejsce w pierwszej lidze 
szkockiej. Za ten wyjazd Szkoci do­
stają 2.400 funtów szterlingów.

PRZYROST MŁODYCH SIŁ W 
PIŁKARSTWIE ŚLĄSKIEM. Okręg 
piłkarski śląska wykazuje szybki 
przyrost młodych sił piłkarskich. _W 
ostatnim czasie wpłynęło ponad 500 
nowych zgłoszeń. Obecnie _w śląskim 
OZPN zarejestrowanych jest zgórą 
18.000 piłkarzy.

POTĘGA MECZU PIŁKARSKIE­
GO. W ostatniem meczu Belgja —  
Holandja (1:1) obecnych było 66.000 
płatnych widzów. Ogólna liczba wi­
dzów przekroczyła 70.000. Belgijski 
Związek piłki nożnej zarobił na czy­
sto 1.280.000 fr. Samych Holendrów 
zjechało do Brukseli blisko 40.000, 
przyczem Związek belgijski^ sprzedał 
im tylko połowę żądanaej liczby, re­
sztę musieli nabyć u pośredników. W 
przeddzień meczu w Antwerpji, Ho­
lendrzy kupili kilkadziesiąt biletów 
na główne trybuny po 750 fr. za miej 
sca; a więc 10 razy więcej niż cena 
nominalna.

Do Brukseli przyjechało z Holan-

dji obok 8 normalnych pociągów mię 
dzynarodowych 12 dodatkowych, u- 
ruchomionych przez holenderską dy­
rekcję kolejową. Ponadto przybyło 

180 autobusów i kilkaset aut pry­
watnych.

W dniu meczu w godzinach 7 — 12 
na szosach, prowadzących z Holan- 
dji do Brukseli był niebywały zator. 
Zantowano ponad 50 wypadków zde­
rzenia samochodów. W czasie meczu 
pogotowie ratunkowe opatrzyło 28 o- 
sób, z których 4 przewieziono do sizpi 
tala. Osoby te zasłabły spowodu nie­
bywałego tłoku, lub też z emocji.

Organizacja meczu przeprowadzo­
na była znakomicie. W ciągu 15 mi­
nut 70.000 osób bez trudu opuściło 
stadjon. Każdy blok miejsc stojących 
i każda część trybuny miały zgóry 
wyznaczone marszruty przedostania 
się do miasta. Park obliczony na 1000 
samochodów okazał się zbyt szczupły. 
Kawiarnie, hotele i restauracje obli­
czają dochód swój z okazji tego me­
czu na ponad 10 milj. fr. wydanych 
przeważnie przez Holendrów.

Boks
SEKCJA BOKSERSKA YMCA 

ROZWIĄZANA. Sekcja bokserska 
YMCA została już ostatecznie roz­
wiązana, Zawodnicy Gnewosz i Moz- 
dzyński zgłosili się do PZL, Kolczyń­
ski do Fortu Bema, Grądkowski, Ma- 
kusiński, Dzwonkowski i  Zawisza do 
Czechowic, a Tworek do Skody. Los 
innych zawodników jeszcze niewiado­
my.

Lotnictwo
AM MY JOHNSON, która przed 

kilku dniami ustanowiła nowy rekord 
lotniczy na linji Londyn —  Kap- 
staat, znajduje się w drodze powrot­
nej do Londynu. Lot ten ma znacze­
nie doświadczalne dla projektowanej 
regularnej komunikacji lotniczej mię 
dzy Londynem i Kapstadtem wzdłuż 
zachodnich brzegów Afryki. Przelot 
linji w jednym kierunku trwać by 
miał najwyżej 4 dni.

A tletyka
MECZ ZAPAŚNICZY WARSZA­

WA — ZAGRZEB ODWOŁANY. Na 
niedzielę nadchodzącą projektowane 
było zorganizowanie zawodów zapaś 
niczych Warszawa —  Zagrzeb. Za­
wody te jednak nie dojdą do skutku, 
a zamiast nich odbędzie się mecz Za­
grzeb — Łódź w  Pabjanicach.

Popierajcie 
własną prasą!



Sir. 7

Czera stały się ibezpieczalnie...
Stosunki w Częstochowskiej Ubezpieczalni Społecznej

Planow a i system atyczna roz­
budow a ubezpieczeń społecznych 
nie podobała się „sanacji" i dlate­
go zaczęła reorganizow ać i „poprą 
wiać" kilkakrotnie ubezpieczenia 
i system lecznictwa w  Ubezpie- 
czalniach. Przedewszystkiem  prze 
kazano Kasy Chorych m ianow a­
nym komisarzom, odsuw ając od 
jakiegokolwiek wpływ u na losy 
tej instytucji klasę robotniczą i do 
dnia dzisiejszego na czele ubez­
pieczeń klasy robotniczej stoją 
różni „zasłużeni" nominaci, —  naj 
częściej osoby nie m ające pojęcia 
o ubezpieczeniach społecznych, al­
bo w rogo ustosunkow ane do 
wszelkiej społecznej inicjatywy.

T o też niejednokrotnie to rzeko­
me ubezpieczenie stało się dla 
ubezpieczonego przekleństwem .

Przez kilka la t w  częstochow­
skiej Ubezpieczalni Społecznej le­
karzem  naczelnym był doktór Bi- 
luchowski. Przed kilku miesiącami 
dr. Biluchowski został zwolniony 
z zajm ow anego stanow iska, a  U- 
bezpieczalnia w ypłaciła mu ty tu­
łem odpraw y około 20 tys. zło­
tych. Naczelnym lekarzem miano­
w any został „zasłużony" spec dr. 
Szymański, w  Częstochowie, ni­
kom u nieznany, który był na tak  
popłatnem  stanow isku tylko mie­
siąc, a, jak  p rasa  doniosła, poszedł 
ze stanow iska naczelnego lekarza 
p rosto  do więzienia za jakieś bli­
żej nieznane sprawki. Obecnie to 
zaszczytne stanow isko lekarza na­
czelnego zajął dr. Hall, znowu oso 
bistość nikomu nieznana w Czę­
stochowie.

,Te częste zmiany na stanow i­
sku lekarza naczelnego możeby 
nie zaciążyły tak  szkodliwie na 
Ubezpieczalni, gdyby dyrektorem 
był człowiek odpowiedni, ale cóż 
kiedy i dyrektorem  był od kilku­
nastu  miesięcy p. Tom aszewski, 
zwolniony od 1 m aja rb., nieodpo­
wiedni już na  to stanowisko, ze 
w zględu na swój wiek.

Dr. Hall, jako lekarz naczelny, 
ma na w szystkie dolegliwości u- 
bezpieczonych —  o ile zw racają 
się do  niego —  jedną odpowiedź, 
źe Ubezpieczalnia nie ma pienię­
dzy, że on nic nie może i t. d. To, 
że lekarze rejonowi ordynarnie i 
n ie  po ludzku obchodzą się z ubez 
pieczonymi, nie obchodzi lekarza 
naczelnego, który cały czas sw e­
go urzędow ania spędza w  gabine­
cie, czekając na odw ołania człon­
ków ubezpieczonych, dla któtych

ma tylko jedną i zawsze tę samą 
odpowiedź: b rak pieniędzy i t. d.

W śród robotników częstochow­
skich u tarła się już opinja, że w 
razie choroby broń Boże leczyć 
się w Ubezpieczalni — i dlatego 
ubezpieczeni leczą się u lekarzy 
pryw atnych, odejmując nieraz od 
ust kaw ałek chleba, aby zapłacić 
za wizytę prywatnem u lekarzowi.

Najrozmaitszemi zarządzeniami, 
najczęściej nie podawanemi do 
wiadomości członków, uniemożli­
wiono im korzystanie z pomocy 
leczniczej, czy akuszeryjnej. Np. 
lekarz naczelny jest zdania, że bań 
ki suche w inna mieć w  domu każ­
da robotnicza rodzina, że Ubezpie- 
czalnie nie może baniek staw iać, 
to też lekarze rejonowi, mimo 
stw ierdzenia konieczności baniek, 
zastosow ać ich chcą! Członkom 
zamieszkałym kilka kilometrów od 
m iasta, uniemożliwiono korzysta­
nia z pomocy akuszeryjnej w ten 
sposób, że Ubezpieczalnia nia da­
je lokomacji akuszerce, — lekarz 
naczelny jest zdania, że akuszerka

musi chodzić pieszo, gdy więc u- 
bezpieczony nie ma sam pieniędzy 
na przewiezienie akuszerki, k tóra  
przecież nie o każej porze może 
podróżować po kilka kilometrów, 
to trudno! Ubezpieczony musi 
wtedy z pomocy akuszeryjnej zre­
zygnować.

Lekceważenie ubezpieczonych 
przez lekarzy rejonowych i przez 
personel biurowy doszło do g ra­
nic niebywałych, a dowodów na 
to jest aż nadto.

Przyglądając się stosunkom U- 
bczpieczalni częstochowskiej, od­
nosi się nieraz wrażenie, że insty­
tucja ta  ma na celu wzbudzenie w 
społeczeństwie wrogości 
społecznego ubezpieczenia 
ników.

Robotnicy częstochowscy — 
tak, jak robotnicy w całej Polsce 
—  nie wyrzekną się praw a do za­
rządzania w łasną instytucją i dą­
żyć muszą i będą do tego, aby za 
ich ciężko zapracow ane grosze 
mieli godziwą pomoc w chorobie 
i nieszczęściu.
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Wiadomości z całej Polski
PIERWSZE OFIARY PRZED­

WCZESNEJ KĄPIELI.

W  Kruszwicy w  miejscowej sa ­
dzawce utonęło dwóch chłopców 
w wieku szkolnym.

Jan Bajerski i Jan Gopski, w ra­
cając ze szkoły, pragnęli użyć ką­
pieli. Chłopcy wskoczyli do wody.

Po wypłynięciu na głębię poczęli 
tonąć. Jedynym świadkiem była 
małoletnia dziewczynka, która 
wszczęła alarm. Przybyła pomoc 
wyciągnęła już tylko zwłoki chłop 
ców.

MIMOWOLNE POSTRZELENIE.
W  w arsztatach kolejowych w

Na Górnym Śląsku

N i o  c iii ze „Wspólnoty Mm

.Sanacyjni m i i  w
p racy

!»

przy
(Kor. wł.).

Dn. 4 m aja odbyło się posiedze 
nie Rady Miejskiej tn. Białej Pod­
laskiej, na którem był rozpatry­
w any budżet m iasta na rok 1936 
— 1937, który jeszcze nie jest u- 
chwalony i niewiadomo kiedy bę­
dzie.

Rozpatrywano m. in. sprawę bu 
dowy ustępu w now o-w ybudow a- 
nej szkole na przedmieściu W ola. 
W trakcie dyskusji wyszło na jaw , 
że pewna uczenica w tamtejszym 
ustępie w padła do kloaki po samą 
szyję i tylko dzięki przytomności 
innych uczenie została uratow a­
na. Budowę nowego ustępu usil- 

1 nie popierał kierowrflk Szkoły p. 
Carnelli, a mimo to, Rada staw ia­
ła obstrukcję i uznała to za „bez­
celowe".

W  dalszym ciągu posiedzenia

\m\
wyłoniła się spraw a, by doprow a­
dzić do należytego porządku ulicę 
Janow ską do nowo założonego 
kina miejskiego „Alba" i dać przy 
tern zatrudnienie bezrobotnym, 
lecz wniosek ten usilnie popiera­
nego przez p. burm istrza W alew ­
skiego okazał się nie do przyję­
cia, bowiem grupa radnych „sana­
cyjnych", nazyw ająca siebie „gru­
pą robotniczą", przeciwstawiła 
się temu i wyraźnie oświadczyła, 
że do kina można dojść inną dro­
gą, a mianowicie ulicą Piłsudskie­
go i Artyleryjską, a ulica Janow ­
ska może pozostać w stanie do­
tychczasowym, t. j. dosłownie 
zrujnowanym.

Napraw dę, nie zazdrościmy „sa 
nacyjnemu" burmistrzowi, inż. W a 
lewskiemu, współpracy z „sana­
cyjną" radą.

Baczność robotnicy stolarscy!
W zywa się robotników stolar-1 kową omijali Kraków aż do od- 

skich, aby z uwagi na akcję straj- wołania.
' Komitet strajkowy.

Nadzór sądowy „W spólnoty In­
teresów " przedłożył Sądowi spra­
wozdanie za rok 1935. W  spra­
wozdaniu tern nie czytamy nieste­
ty nic o zadłużeniu bilansowem. 
Skądinąd wiemy, że zadłużenie to 
wynosi około 90 milj. zł. Nic też 
nie mówi sprawozdanie o nabyciu 
kilkunastu nowych samochodów 
osobowych marki „M ercedes" z 
Niemiec.

Łączne obroty w gotówce w y­
nosiły w ub. roku 188 milj. zł. Z  
tego przypada na huty 150 miljo- 
nów, na kopalnie 38 miljonów, na 
folwarki 1 miljon. Zwiększył się 
napływ zamówień dla hut, co spo 
wodowało drobne powiększenie 
liczby robotników hutniczych. Na 
tom iast zmniejszył się wywóz w ę­
gla, co spowodowało redukcję 
557 robotników i zastosowanie 
licznych świętówek i turnusów. 
Robocizna wynosiła 52.361.000,

świadczenia socjalne 16.751.000, 
pobory 12.500.000, podatki 6 milj. 
165 tys.

Ogółem zatrudniały zakłady 
„W spólnoty" 26.761 osób. Liczba 
urzędników wynosiła 2.440, czyli 
o 214 osób więcej, niż było urzęd­
ników przed nadzorem sądowym. 
Przyjęto zatem wielu nowych u- 
rzędników, protegow anych przez 
dygnitarzy „sanacyjnych". Na 
każde 20 robotników przypada 1 
urzędnik!!! Przeciętny zarobek 
urzędnika w hucie wynosi 542.36 
zł., w  kopalniach 570.22 zł. mie­
sięcznie.

Ile zarabiają nadzorcy sądowi, 
dyrektorzy, w icedyrektorzy 1 inni 
dygnitarze nie wiadomo, bo o tern 
milczy nadzór sądowy jak  zaklę­
ty. Ale już te wyżej podane cyfry 
świadczą o niesłychanie wysokich 
kosztach administracyjnych we 
„W spólnocie".

Lepiej śmierć niż bezrobocie

Bydgoszczy Bronisław  Jordan re­
perow ał służbowy rewolwer. Jo r­
dan założył m agazyn i zamierzał 
oddać strzał próbny. W  pobliżu 
Jordana stanęło kilka osób. Gdy 
Jordan wystrzelił, znajdujący się 
z boku 48-letni Antoni Kujawiński 
upadł bezzwłocznie na ziemię.

Jak  się okazało, kula wystrzelo­
na przez Jordana, odbiła się w  ką 
cie i rekoszetem zraniła Kujawiń- 
skiego w bok.

W ezw ane pogotowie przewiozło 
w stanie b. groźnym Kujawińskie 
go do szpitala.
ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.

W  domu przy ul. Grunwaldz­
kiej 10, we Lwowie, popełniono 
krw aw ą zbrodnię.

Zamieszkały tam z żoną 58-let- 
ni A. W olski, przybył z rewolwe­
rem w ręku do mieszkania sąsiad­
ki Zofji Chomik, małżonki nieobe­
cnego w ów czas urzędnika spół­
dzielczego i nic nie mówiąc strze­
lił do niej trzy razy.

Kiedy ranna kobieta padła na 
podłogę, W olski przyłożył rewol­
w er do skroni, strzelił i padł m ar­
twy.

św iadkiem  w strząsającej sceny 
była m atka Chomikowej, Fedoro- 
wiczowa. Pogotowie przewiozło 
Chomikową w ciężkim stanie do 
szpitala Ubezpieczalni, gdzie
stwierdzono, że rany jej są pow a­
żne, ale życiu jej nie grozi niebez­
pieczeństwo.

Jak  wykazały dochodzenia, Wol 
ski, pomimo różnicy wieku, narzu 
cał się Chomikowej. Był on cho­
ry od kilku la t na rozstrój nerw o­
wy. Dalsze dochodzenia w toku.

W  N. Bytomiu zdarzył się w y­
padek, który ilustruje najlepiej roz 
paczliwe nastroje na Górnym Ślą­
sku bezrobotnych. Bezrobotny Jan 
Chowaniec udał się do poczekalni 
dr. M arszałka, celem uzyskania 
św iadectwa zdolności do pracy. 
Chowaniec miał przyrzeczoną pra 
cę i w tym celu potrzebow ał ta ­
kiego zaświadczenia. W  pewnym 
momencie rzucił się Chowaniec do

okna i usiłował wyskoczyć przez 
okno na bruk. Dzięki natychm ia­
stowej pomocy obecnych, urato­
wano Chowańca w ostatniej chwili 
przed tragiczną śmiercią.

Jak się okazało dr. M arszałek 
odmówił Chowańcowi zaświadczę 
nia zdolności do pracy spowodu 
ciężkiej choroby nerwów. Chow a­
niec jest żonaty i ma troje dzieci.

P.  C. W O D EH O U SE. 40)

Burzl iwa pogoda
Z upow ażnien ia  a u to ra  p rze ło ży ła  B. Kopelówna

Miał ambicje polityczne i znajdował się rzeczyw i­
ście w  przeddzień przyjęcia przez lokalny komitet 
na kandydata swej partji przy nadchodzących do­
datkowych wyborach w  okręgu parlamentarnym  
Bridgeford i Shifley w Shropshire. A  nikt nie w ie­
dział lepiej od niego, jak bardzo zukosa spoglądały 
te kom itety na kandydatów z przeszłością.

Nic dziwnego w ięc, że sir Gregory Parsloe wił się 
w swym samochodzie i że, w toczyw szy się po scho­
dach żarniku Blandings do bibljoteki wślad za>. 
Beachem, upadł na krzesło i siedział, spoglądając na 
lady Konstancję z niepokojem, malującym się w e  
wszystkich rysach masywnej twarzy. Lata wygodne­
go życia nadały sir Gregory’emu wygląd .przypomi­
nający kawalera z czasów Regencji, przystępującego 
do kłopotliwej rozmowy z adwokatem rodziny.

Lady Konstancja nie zrobiła żadnego ludzkiego 
wysiłku, aby łagodnie wytłom aczyć złą wieść. Była 
na to o w iele za bardzo zdenerwowana, Sir Grego­
ry dostał tern w  głowę, niby wiadrem wody i sie­
dział ze śliną na ustach jakgdyby naprawdę wylano 
na niego wodę,

—  Co zrobimy? —  lamentowała lady Konstan­
c j a ,  ,—  Znam Julję tak dobrze. Jest całkiem egocen­

tryczną... Jeżeli tylko może dostać to, co chce —  
inni nie wchodzą już w  rachubę. Julja taka jest —  
i taka była zawsze. Zerwie to małżeństwo. Nie wiem, 
w jaki sposób, ale to zrobi. A  jeżeli m ałżeństwo zo­
stanie zerwane, Galahad nie będzie miał żadnego 
powodu, aby wstrzymać swoją ohydną książkę. Rę­
kopis pójdzie do w ydawców zaraz następnego dnia. 
Co pan powiedział?

Sir Gregory nie powiedział nic. W ydał bezsłowny  
dźwięk —  coś między chrząknięciem a jękiem.

— Czy nie ma pan żadnego pomysłu? —  zapy­
tała lady Konstancja.

Zanim baronet zdołał odpowiedzieć — gdyby od­
powiedź była wogóle możliwa — nastąpiła przerwa. 
Otworzyły się drzwi bibljoteki i ukazała się w  nich 
głowa. Była to mała wysmarowana brylantyną gło­
wa; biegające ukradkiem oczki pod wąskiem czołem; 
nieapetyczne wąsiki pod zadartym nosem. Przybysz 
cofnął się ze słabym uśmiechem.

Pana Frobishera Pilbeama sprowadziło do bibljo­
teki pragnienie samotności. Parę minut przedtem  
był w  salonie, gdzie atmosfera wydała mu się przy­
tłaczająca.

Zaczęli się schodzić stateczni obywatele z sąsiedz­
twa wraz z żonami; poczucie obcości w towarzy­
stwie, w  którem wszystkich zdawały się łączyć ze 
wszystkim i innymi niesłychanie intymne stosunki, 
ciążyło na Pilbeamie, powodując czerwienienie się 
uszu i ogólne objawy elephantiasis na rękach i no­
gach.

Korzystając w ięc z faktu, że dama o zniszczonej

przez niepogodę twarzy, która właśnie zapytała go, 
z jaką psiarnią zw ykł polować — zaraz potem zwró­
ciła swoją uwagę gdzieindziej — wykradł się do bi­
bljoteki, aby być sam. A  tutaj zobaczył przede­
wszystkiem lady Konstancję Keeble. Jak pow iedzie­
liśmy więc, Percy Pilbeam uśmiechnął się słabo i co­
fnął głowę.

Czas, zużyty na jego ukazanie się i zniknięcie 
wynosił nie więcej, niż dwie czy trzy sekundy, ale 
wystarczyło to dla lady Konstancji Keeble, aby zdą­
żyła go obdarzyć jednem ze swych słynnych keeble 
owskich spojrzeń. Gdy po dokonaniu tego odwró­
ciła się, opuściła podniesioną brew i wyprostowała 
skrzywioną wargę — zauważyła ze zdumieniem, że 
sir Gregory Parsloe spoglądał na zamknięte drzwi 
z miną człowieka, który dopieroco zobaczył cu­
downą wizję.

— Co... co... co...
— Przepraszam? — zapytała z zakłopotaniem la­

dy Konstancja. — .Wielkie nieba! Czy to był Pil­
beam?

Lady Konstancja była zgorszona.
—  Zna pan pana Pilbeama? —  zapytała tonem, 

który wskazywał, że mogłaby się spodziewać czegoś 
innego po siódmym z rzędu posiadaczu dumnego ty­
tułu.

Sir Gregory nie miał takiej tuszy, jaka pozwala­
łaby na zeskakiwanie z krzeseł, ale dźwignął się 
z tego, na którem siedział, z ożywieniem, dzięki któ­
remu równało się to nieomal zeskoczeniu.

Jakie książki
czyta Francja?

Do niedawna jeszcze Francja by­
ła krajem, w  którym  czytelnictwo 
było najbardziej rozwinięte i  dopie­
ro w ciągu ostatnich dwuch lat mu­
siała ustąpić pierwszeństwa Anglji.

Upadek produkcji książek oraz 
zainteresowania literaturą wśród 
szerokich warstw  publiczności napeł 
nia troską ludzi Francji- Bardzo cie­
kawe są wyniki, jakie przyniosła an 
kieta, ogłoszona przez reakcję dzien­
nika „Figaro11.

Z  ankiety te j wynika, nietylko to, 
że publiczność chętniej obecnie czyta  
dzienniki i  czasopisma, n iż książki, 
ale i to także, że książka o treści po 
litycznej jeszcze coprawda nie v>y- 
parła romansu z rynku, ale robi 
mu bardzo w yraźną konkurencję.

W ydawcy pomadają, że klientela  
żąda książek, w których spodziewa 
się znaleźć odpowiedź na dręczące ją  
pytania w  sprawach polityki nowo­
czesnej, w zagadnieniach finanso­
wych i gospodarczych. Drugie pod 
względem poczytności miejsce zajm u  
ją  książki o treści historycznej. —  
N ajm niej poczytne są powieści mło­
dych autorów. Przed 10 laty wydaw  
cy wyryw ali sobie wzajemnie mło­
dych autorów, wchodzące gwiazdy 
na niebie literatury. Teraz należy do 
wyjątkowo szczęśliwych wypadków , 
gdy miody, obdarzony talentem, au­
tor znajduje wydawcę we Francji. 
Publiczność dzisiejsza woli powieści 
starych pisarzy o wyrobionej reno­
mie.

Od pewnego czasu bardzo czytany  
je s t Stendhal, którego klasyczne po­
wieści przeżywają drugą młodość t  
ukazują się wciąż w  nowych wyda­
niach.
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Jeszcze o rzeźni
w  W a r s z a w i e

miejskiej
W  dniu 14 b. m. odbył się o l­

brzymi w iec pracowników rzeźni 
i targow isk zwierzęcych, na któ­
rym została przyjęta następująca 
rezolucja:

Zebrani pracownicy rzeźni w o­
łowej i w ieprzowej, w  liczbie 350, 
w  dniu 14 b. m. w  lokalu Zw. M e­
talow ców  przy ul. Szerokiej 22, 
po wysłuchaniu sprawozdania i ob 
szernej dyskusji, postanawiają:

1) Zaprotestować jaknajenergicz 
niej przeciw  przeprowadzanym  
redukcjom bez zaopatrzenia eme­
rytalnego;

2) dom agają,się w ypłacenia ek­

w iw alentu za zniszczoną odzież i 
narzędzia pracy za okres 1 ^  roku 
podczas um iastow ienia;'

3) dom agać się przeniesienia do 
w yższej kategorji robotników, 
których lista została w  Dyrekcji 
złożona, wraz z wyrównaniem  
płac w  górę;

4) kategorycznie protestują prze 
ciw  wszelkim  zamierzonym obniż­
kom płac;

5) dom agają się bezw zględnego  
załatw ienia tych spraw, gdyż w  
przeciwnym razie bronić się będą 
wszystkiem i dostępnemi środka­
mi, aż do strajku włącznie.

Ogólne zebranie członków W arsz.0rg . PPS.|PALTA

Tragedje ludzkie
Franciszek Romanow, lat 35 

(Mińska 46), bez zajęcia, otruł się 
karbolem w  bramie domu Gro­
chow ska 52. Pogotow ie przew io­
zło go  w  stanie ciężkim do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego.

Robert Ziembicki, lat 35 (Sm o­
cza 37) zadał sobie nożem 2 rany 
kłute klatki piersiowej. P ogotow ie  
przew iozło desperata do szpitala 
na Czystem.

Stefanja D ołęgow ska, lat 20, kel 
nerka (Komorska 34) napiła się 
esencji octowej. Desperatkę prze­
w ieziono do szpitala Przem ienie­
nia Pańskiego.

W  parku im. Paderew skiego o- 
truł się esencją octow ą 21-1. Sta­
nisław  Zimiński, praktykant biuro­
w y (Piusa 42). P ogotow ie prze­
w iozło desperata do domu.

Niedziela — 17 b. m. o godz. 10 r. 
w sali teatru  „Ateneum" ul. Czerw. 
Krzyża 20, odbędzie się Zebranie 
ogólne członków W arszaw. Org. PPS.

Na porządku dziennym sprawy 
następujące:

1) Stanowisko Polskiej P artji So- 
cjal.; a) polityczne, b) gospodarcze.

2) Zadania klasy robotniczej w 
chwili obecnej.

Wszystkich członków War. Orga-

P Ł A S Z C Z E ,  S U K N I E ,  K O M P L E T Y
oraz duży wybór dziecinnych 

i szkolnych ubrań.

J A N I N A  R Y B C Z Y Ń S K A
W arszawa, ul. Elektoralna 13

Skazanie b. wywiadowcy 
u rzędu  śledczego

Kilkakrotnie odraczana sprawa  
b. w yw iadow cy urzędu śledczego, 
Stanisława Augustyniaka, o w y­
m uszanie łapówek, została zakoń­
czona.

Sąd Okręgowy, po wysłuchaniu  
kilkunastu św iadków , uznał winę 
oskarżonego za udowodnioną i 
skazał go  na rok więzienia, z po­
zbawieniem  praw obywatelskich  
na 3 lata.

I
Uroczystość w gimn. Zjednoczenia Kupców

W dn. 16 b. m., z. okazji zjazdu 
rocznika 1916 wychowanków szkoły, 
odbyła_ się w gimnazjum przy ul. 
Prostej 14 uroczystość odsłonięcia 
tablicy ku czci poległych w walkach 
o niepodległość trzynastu  wychowań’ 
ków szkoły. Pod tablicą, ufundowa­
n ą  przez Stowarzyszenie Wychowan­
ków, -wygłosili przemówienia: dyrek­
to r Ordyński, prof. W incenty Hum-

nicki i  prezes zarządu Stowarzysze­
nia, Ignacy Hanczak.

Uroczystość zgromadziła wielu 
dawnych nauczycieli z prof. prof.: 
Krzywickim, Kozłowskim i Michal­
skim n a  czele, rodziny poległych oraz I 
licznych wychowanków szkół Z g ro - ' 
madzemia Kupców wszystkich roczni, 
ków.

Wyścigi konne

C o  grają w  te a tr a c h ?
TEATR A TENEUM  chwilowo 

nieczynny.
TEATR W IELKI: Dziś o g. 8-ej 

wiecz. „Traviata“ z Adą Sari.
TEATR NARODOW Y gra  kome- 

dję Grzymały - Siedleckiego „Spad­
kobierca" z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele.

W niedzfelę o godz. 3.30 pop. 
„Spadkobierca",

TEATR POLSKI: „Ostatnia no­
wość" Bourdeta w reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego.

W niedzielę o 3.30 pop. „Stare 
wino".

TEATR NOWY: Codziennie cie­
sząca się powodzeniem, jako kon­
cert g ry  zespołowej „Tessa".

Co usłyszym y w Rad jo?
NIEDZIELA, 17 maja.

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave 
M aria". 9.03 „Gazetka rolnicza".
9.15 Muzyka salonowa. 9.40 Dziennik 
poranny. 10.00 Uroczystość poświę­
cenia bandery na M. S. „Batory". 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał z 
Krakowa. 12.03 Przegląd teatralny.
12.15 Henryk Opieński: „Syn m ar­
notrawny" — oratorjum . 13.10 Teatr 
Wyobraźni: fragm ent słuchowiskowy 
z komedji Franciszka Zabłockiego 
„Sarmatyzm ". 13.30 Koncert w  wyk. 
Kapeli Ludowej Feliksa Dzierżanow­
skiego. 14.00 „Chimera z N otre Da­
me" — nowela Jerzego Giżyckiego, 
14.20 Bieg sztafetowy „Wawel — 
Sowiniec". 14.40 Hiszpańskie nastro- 
je  (płyty). 15.00 „Godzina rolnika
16.00 „Chwilka pytań" — audycja 
dla dzieci starszych. 16.15 Koncert 
chóru rumuńskiego „Carmen" (z 
okazji święta narodowego Rum unji). 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Mn 
zyka taneczna w  wyk. Zespołu Hen­
ryka Golda. 17.40 „Migawka regjo- 
nalna" p. t. „Pierwszy szofer lwow­
ski". 18.00 Recital skrzypcowy Idy 
Haendlówny. P rzy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 18.30 T eatr W y­
obraźni u obcych: holenderska kome­
dja p. t. „śm ierć papieru" (wzno­
wienie). 19.10 Koncert reklamowy. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.45 
„Co czytać?" —  nowości poetyckie 
omówi Wł. Sebyła. 20.00 Koncert w 
wyk. Ork. M arynarki Wojennej pod 
dyr. Aleks. Dulina (z Gdyni przez 
Toruń). 20.45 „O czytaniu pism Jó ­
zefa Piłsudskiego" —  wygł. Ja n  Ku- 
czawa. 21.00 Dziennik wieczorny.
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali"  p. 
t. „Ex..." w  oprać. W iktora Budzyń­
skiego. 21.40 Wiadomości sportowe 
ze wszystkich Rozgłośni P. R. 21.55 
Transm isja fragm entu dorocznego 
m arszu strzeleckiego „Sulejówek — 
Belweder". 22.15 Koncert muzyki t a ­
necznej w wyk. Małej O rkiestry P. 
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go. 23.00 Wiadomości meteorologicz­
ne dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Dancing przy głośniku (płyty).

„WARSZTAT TEATRALNY" —
stud jo doświadczalne Wydz. Reży­
serskiego przy Państwowym Insty ­
tucie Sztski Teatralnej — w niedzie­
lę 17 b, m. o godz. 12 w południe w 
Teatrze Nowym urządza swój szó- 
sty  skolei pokaz premjerowy. W y­
stawiony będzie „Bałaganik" Alek­
sandra Błoka, nigdy dotychczas na 
język polski nie tłumaczony i na 
scenie polskiej niegrany.

TEATR LETNI: „Nieusprawiedli­
wiona godzina" Bekefiego.

W niedzielę o 3.30 pop. „Pierwszy 
występ Jenny".

TEATR MAŁY: „Adwokat i róże" 
Szaniawskiego w reż. Zelwerowicza.

TEATR KAMERALNY: Ostatnie 
dni „M atura". N astępną prem jerą 
Teatru Kameralnego będzie znako­
m ita komedja francuskiego autora 
A. P. A n to ińa  „Nieprzyjaciółka" w 
reż. Adwentowicza, w opracowaniu 
scenicznem jednego z najznakom it­
szych polskich artystów  dekorato­
rów.

Dzjs o godz. 4 pop. „M atura".
TEATR MALICKIEJ daje o godz. 

8 wiecz. komedję węgierską „T ra fi­
ka pani generałowej" Bus-Feketego.

0  godz. 4 pop. „Cień" Nieode- 
niego.

INSTY TU T RED U TY : „P ierś­
cień wielkiej- damy" C. Norwida z 
udziałem Ju ljusza Osterwy.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie arcywesoła komedja muzycz 
na „Kot w worku".

TEATR ROSYJSKI (Nowy św iat 
19) g ra  w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen W ujaszka".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY — dziś w niedzielę o godz. 5 
pop. i o 7 wiecz. przy ul. M łynar­
skiej N r. 2 „Gałganek", zaś przy ul. 
Zagórnej 9 o godz. 9 wiecz. „M ajster 
i czeladnik".

Z F.ILHARMONJI. Spowodu zgo­
nu słynnego kompozytora Aleksan­
dra Głazunowa, odbędzie się w F il­
harm onii dziś, w  niedzielę, o godz. 
3 popoł. koncert z jego utworów zło­
żony.

Niedzielny poranek poświęcony bę­
dzie Schubertowi, Schumannowi i 
Lisztowi.

III-C I MUZYCZNY POPIS MIĘ­
DZYSZKOLNY. W nied i elę dnia J7 
m aja od godz. 17-ej odbędą się w sali 
Państwowego Konserwatorjum publi 
czne audycje III-ciego Międzyszkol­
nego Popisu Związku Szkół Muzycz­
nych w Polsce. W popisach tych 
przyjm ą udział po raz pierwszy, wy­
łącznie, uczniowie niższych kursów.

ZAPISY NA DZIŚ.
Gon. 1. 1.600 zł. Dyst. 2100 m tr. 

Harcerz, Kibar, M inaret, Hetm an II.
Gon. 2. 1.800 zł. Dyst. 2400 m tr. 

Satrapa, Kuternoga, Fugas, Prus.
Gon. 3. 2.000 zł. Dyst. 1600 mtr. 

La Scala, Moloch, Golden Flash, 
Saturn, Galahad.

Gon. 4. 12.000 zł. Nagroda Wio­
senna. Dyst. 1600 m tr. Hawerla, Ja­
gienka II, Orestea, Moutarde.

Gon. 5. 2.200 zł. Dyst. 2400 m tr.
Rewers, Tam ana, Iwar, Niezłomny, 
Neptun, Baboiicz.

Gon. 6. 20.000 zł. Nagroda im. Jó ­
zefa hr. Zamoyskiego. Dyst. 2400 
m tr. Libretto, Bandit, Napaść, Bał­
tyk

Gon. 7. 1.400 zł. Dyst. 1600 m tr. 
Edes Ewa, N ygus II, San, Rumak, 
Royaliste, Minejra, Merci .Hajda.

Gon. 8. 1.600 zł. Dyst. 2100 m tr.
Laszka II, Tajada, Lena II, Kinga
B. W., Łysa Góra, Gilza, Nidzica.

TYPY NASZEGO 
SPRAWOZDAWCY.

1. M inaret, Harcerz.
2. Kuternoga, Fugas.
3. Golden Flash, Galahad
4. Jagienka, Hawerla.
5. Niezłomny, Iwar.
6. Libretto, Bałtyk.
7. Rumak, Merci, Minejra.
8. Tajada, Łysa Góra, Nidzica.

K ą c i k  r a d i o w y

' nizacji wzywamy do punktualnego 
przybycia.

Uczestnicy zebrania przy wstępie 
na salę podpisują listę obecności u 
sekretarzy swoich dzielnic.

WOKR. PPS.

Kronika organizacyjna
SEKCJA PRACOW NIKÓW  U- 

M YSŁOW YCH PPS. zaprow adzi­
ła dyżury w e wtorki i czwartki 
od godz. 6 do 8-ej w iecz., W arec­
ka 7, Redakcja „Tygodnia Robot­
nika".

Po w szelkie informacje prosi­
my zgłaszać się tylko w  tych g o ­
dzinach.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ MŁO­
DZIEŻY PPS. We wtorek dnia 19-go 
m aja o godz. 7-ej wiecz. w lokalu 
ul. D ługa 21, odbędzie się posiedze­
nie W arsz. Wydz. Młodzieży łącznie 
z przewodniczącemi Kół Młodzieży 
PPS. Sprawy b. ważne. Obecność ko­
nieczna.

WYDZ. MŁODZ. P. P. S. Niedziela 
17 b. m. o godz. 10 r. ul. W arecka 7 
II piętro, odbędzie się zebranie wszy­
stkich członków kół młodzieży P.P.S. 
Na porządku dziennym spraw y: S ta­
nowisko Polskiej P artji Socjalistycz­
nej: a) polityka wewnętrzna i zag ra­
niczna, b) polityka gospodarcza.

W stęp na zebranie za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

W.O.W.M. P.P.S.

PONIEDZIAŁEK.
W poniedziałek dnia 18 b. m. o 

godz. 6 p. p. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy WOKR. PPS. ul. Długa 
Nr. 21.

WTOREK.
WYDZIAŁ KOBIECY. Posiedze­

nie Wydziału Kobiecego PPS. we 
wtorek o godz. 7, ul. Długa 21.

WYDZIAŁ FABRYCZNO - ZA­
WODOWY WOKR. PPS. We wtorek 
dnia 19 b. m. o godz. 6.30 p. p. od­
będzie się posiedzenie plenarne W y­
działu Fabryczno - Zawodowego W. 
O. K. R.-u w  lokalu Dzielnicy Jero ­
zolima ul. Chłodna 30. Prosimy o 
punktualność.

nieprzemakalne, gabardinowe oraz kurtki skórzane
SZ. JEKOWICZ, J. FRYDMAN

N alew ki 29, brama, I piętro, tel. 11-24 54

Walka na tle eksmisji
Z m ieszkania przy ul. Zaliwskie 

go 15 w Grochówie w yprow a­
dzała się Natalja Sitarska. Na 
rzeczy w łaściciel domu, Józef Go- 
rodko, nałożył areszt —  za zaległe 
komorne za 2 miesiące.

Sitarska, nie zw ażając na areszt, 
w ynosiła sw e rzeczy przez okno 
(na parterze). W ynikła sprzeczka, 
a następnie awantura. Gorodko 
porwał pręt żelazny od łóżka i 
pobił Sitarską w  głow ę, zadając 
kilka ran tłuczonych. W  obronie 
kobiety stanął jakiś przechodzień, 
który otrzymał rany tłuczone czo­
ła, prawej dłoni, oraz ranę ciętą

lew ego przedramienia. W łaściciel 
domu zdołał zatrzym ać stół.

W YTW ÓRNIA SERW ETEK  
i W y r o b ó w  P a p i e r o w y c h
telefon „ Z I F ”  11-07-85 
Warszawa, Zamenhofa 14, Nalew­
ki 17 sklep 69. Hurt—Detal.

STAN POGODY w g  PIM|A
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia dzisiejszego: Naogół
chmurno z rozpogodzeniami, w dziel 
nicach południowych możliwy drob­
ny deszcz. Umiarkowane w iatry  z 
kierunków wschodnich. Chłodno.

ROWERY Lakierowanie ram 
oraz części zamienne
A. RYBOWSKI Leszno 26 tel.

11- 95-54

Co w yśw ietlają kina?
ADRIA: „Kapitan Blood".
APOLLO: „Straszny Dwór".
ATLANTIC: „Caliente — miasto mi 

łości".
AMOR: „Nasze słoneczko" i „Flip i 

Flap".
A S: „śm ierć odpoczywa" i  „Powrót 

Szerloka Holmesa".
ANTINEA: „Chłopcy z placu broni" 

i „Tajemnicza tarcza".
AKRON: „Kochaj tylko mnie" i

„Dzieci w bucie".
BAŁTYK: „Róża" wg. Żeromskiego.

B A Ł T Y K
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„RÓŻA”

ELITE: „Oskarżam cię matko" G.Łe 
m aternelle"),

FAM A: „Za grzechy".
FILHARM ONIA: „Kochany łobuz" 

z Any Oudrą.
FORUM: „Król Broadwayu" i  „Cow­

boy miljonerem".
FLORIDA: „Niedokończone symfon- 

ja “ i „Flip i F lap".
MAJESTIC.- „Człowiek, który wie­

dział".

BIS: „Dwie Joasie". 
CAPITOL: „Doktór x".

A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunk 
dogodne. Wy- g
twórnia: Twarda TeL 247-67.

POT I odparzenie dała
radykalnie usuwa P n t f i n l m ”  
proszek higjenlczny „ l U l U p i l l l  
W y ró b  a p te k i  Dr- A rn d t i S -k a , 

W a rs z a w a . B ie la ń s k a  15

Niezwykła 
audycja rad iow a

Dzięki genjałnemu wynalazków.-', 
jak im  je st stalowa taśm a stila, mo­
żemy przedłużyć władcze ocUjj ały- 
wanie artyzm u i talentu. Wirtuozo. 
aostwo muzyków, słowa wielkich 
ludzi i  artystów , głosy śpiewaków 
nie ulegają, dzięki temu, zniszczeniu 
w czasie.

Polskie Radjo, posiadające w swej 
bibljotece archiwalnej taśm y stila, 
n a  których nagrane są całe słucho­
wiska T eatru  Wyobraźni, pozwoli 
przeżyć radjosłucha czom w zruszają­
cy moment. Bowiem dziś o g. 17.30 
wznowiona będzie ze stila  holender­
ska komedja p. t. „śm ierć papieru", 
w  której jedną z głównych ról kreo­
wał nieodżałowany arty sta  scen - pol­
skich, Kazimierz Ju stjan . Je st to 
oczywiście zbieg okoliczności, że na 
kilka dni przed śmiercią Kazimierz 
Ju s tjan  b rał udział w  tern słuchowis­
ku, które obecnie, w myśl lin ji pro­
gramowej, wznawia Polskie Radjo.

Komedja holenderska je st żartobli" 
wą fan taz ją  n a  tem at: „Coby było, 
gdyby..." Tym razem owo „gdyby 
nie" dotyczy lcwestji, coby się s ta ­
ło, gdyby z powierzchni św iata znik­
nął wszelki papier. Słuchowisko po­
przedzone je s t wstępem, wyjętym z 
pism  P apin i‘ego, k tóry  zastanaw ia 
się nad potęgą papieru, tego kruche, 
go, palnego, nieodpornego m atarjału, 
który rządzi światem.

Chór Rumuński „Carm en"
Dziś z okazji narodowego święta 

Rum unji, w ystąpi przed mikrofonem 
warszawskim znany szeroko rum uń­
ski chór „Carm en", który odśpiewa 
pieśni ludowe. Audycję poprzedzą 
hymny narodowe: polski i rumuński.

A.A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sz: fasony niedoścignionej trwałości 

jedyna MCDCI Kfl>* 2hlo- 
wytwórnia j | l  lU U Ł L IłU  dna 42 
fron t tel. 5-38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinję firm y 111

r i i n N  A  uzyskasz w Nowo-
l U U l U J  czesnej Pracowni Gorse- 
tów. N ajtaniej. R aty dogodne. Pasy 
na ciąże, oraz wszelkie pasy leczni­
cze. Grzybowska 2, telefon 6-89-18, 
Prechner, sklep.

PIĘKNIE PISAĆ wyucza 
kaligraf 

Berman, E lektoralna 14 — 72.
R A f l i n  '-Telefunken na dogodnych 
H H U J U  warunkach. Przyjm ujem y 
Pożyczkę Inwestycyjną. Bielańska 21 
w podwórzu.

A)Analizy lekarskie (wszelkie) wy 
konywa Doktór Medycyny M. 

Salamon, Leszno 28 róg Karmelic­
kiej (dawniej Nowolipie), telefon 
11-54-92 (niezmieniony).

Kapeluszy męskich odświeżanie na 
nowe fasony. W ielka 5 m. 22, w 

podwórzu. Andrzej Wróbel.

M aszyny Singera bębenkowe, noż­
ne, nowe od 120 gotówką ra ta ­

mi poleca „Dobromaszyn" Chmielna 
32. Kupno —  zdmiana, reperacje, 
igły i części zamienne.______

Maszyny Singera; spłaty po 3 złote 
Dzielna 43-11; 11-59-96

na ra ty , warunki dogodne. 
Ceny najniższe. Tw arda 16, 

front.

p jEB LE

Potrzebne kucharki, pokojówki, słu­
żące z dobremi świadectwami. Po­

średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu­
szu Pracy, Oddziały Służby Domo­
w ej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko­
towska 50, tel. 9-61-44.

P okój słoneczny niekrępujący, ume­
blowany, wygody. Twarda 57—4.

apczany, otomany, kozetki gotowe, 
zamówienia. Solidne! Tanie! M ar­

szałkowska 60. Gurbiel.
T
W ytw órnia wyrobów skórzano - g a ­

lanteryjnych „Beka" W arszawa 
Nalewki 15 II  pod w., sklep 145. Ceny 
przystępne. \  • , i

r A P I T f l l  P- 4-  W niedzie- 
I I U L  lc i święta o 12.

Niezwykłe dzieło o tysiącu 
i jednej tajemnicy

DOKTÓR X
Rtżys.: Michael Curtiz

W roi. gł.: FAY W RAY
LIONEL ATWILL 
LEE TRĄCY

majestic

!
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C z ł o w i e k ,  k t ó r y  
w i e d z i a ł
0 12 I 2 Poranki ulgowe

170
I parter

MASKA: „Legjon nieustraszonych" 
i „Miłość dla początkujących". 

MEWA: „Jestem zbiegiem" I „Speł­
nione marzenia".

METRO; „Oczy czarne" i „Powrót 
Frankensteina".

M IEJSKI: „K atarzynka".

CASINO: „Dzisiejsze
Chaplina).

czasy" (film

CASINO Nowy Świat 50
Pocz. 6, 8, 10 

G en ja iny  k o m ik

CHARLIE CHAPLIN
w filmie

DZISIEJSZE CZASY
I f  I I  D R  U  P a r t e r  1 .7 0  
l \  U  “  U  W B a l k o n  1 .0 9

W święta o 12 i 2-ej poranki

K in o  MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

KATARZYNKA
Nadprogram:

KONKURS PIĘKNOŚCI
Dozwolony od 12 lat. W dnie po­
wszednie dla młodzieży ceny ulgowe

COLOSSEUM (duże): „Czarownica" 
i rewja.

COLOSSEUM (M ałe): „Bunt zwie­
rząt" i dodatki.

CORSO; „42 ulica" i rewja. 
CZARY: „Osaczona" i „Sprzedajemy 

na wesoło".
EUROPA: „Pieśń miłości" z Kie­
purą.

HOLLYWOOD, „Czarne róże" i re ­
wja z Wyrwiczem.

HOLLYWOOD
Hoża 29. Pocz. 5.45, w niedz. i Iw. 3.45

CZARNE RÓŻE
w

roi. 
gł- Liljan Harvey

NA SCENIE: G o śc in n e  w y s tę p y  
LEONA W YRW ICZA, KAROLA 
HANUSZA, GENA HONARSKA

MUCHA. „Poszukiwaczki złota" i 
„Miłość Fraulein Doctor".

M1NERWA: „Córka dżungli" i Kwia 
ciarka z P rateru".

NOWA TOMBOLA: „Dziewczę z Bu 
dapesztu" i „O statni posterunek".

OKO PRASKIE: „W iosenna paradal‘ 
i „Podniebni rycerze".

PAN: „Generał Sutter".

JA j&Jj Początek o godz. 4. 
r « W  W niedz. i święta 12. I

mrnvrnmxiwMtws'mMCWJPry'

 W 0

W  roi.  gł. ED W A R D  ARNOLD 
I BiNNIE B A R N ES

UJtliJUS: „Sztandar wolności". 
ITA LJA : „K arjera" i dodatki.
LOS: „Szczęście na ulicy". 
KOMETA: „Człowiek, który rozbił

bank w Monte Carlo‘ł i rewja.

■ "ZKOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Człowiek, k tó ry  rozb ił  
bank w Monte Carlo
W roi. gł. RONALD COLMAN 

JOAN BENNET 
reżys. S te p h en  R o b e r ts  

R E W J A

PETIT TRIANON: „Sen nocy let­
niej" i dodatki.

POPULARNY: „Folies Bergereo" i
rewja.

PROM IEŃ: „Pieśń zdobywa św iat"
i „Wielkie wydarzenie".

PRAGA: „Kochaj tylko mnie" i  re ­
wja.

RAJ: „Sing-Sing".
RIALTO: „Nieokiełznana".
RIVIERA; „Złote jezioro".
RENA: „10 z Pawiaka".
ROMA: „8 panów z Oxfordu".
ROXY: „Potwór".
SFINK S: „Jego wielka miłość" i 

rewja.
STYLOWY: „Bounty".
SOKÓŁ: „Jej ekscelencja babka".
TON: „Melodja wielkiego m iasta".
UCIECHA: „Czarny anioł".

KINO VARl£TĆ (Gmach Cyrku) 

DZIŚ PREM JERĄ

„ N O C  NA  T R A N S A T L A N T I C !)'1
z Nancy Carrol i Gen* Rajmond 
Na S c e n ie : REWIA Cany od 
W. Łoskot, T. Nadzlarówna c ł  
W. Lasocki, Ouo-Radwan gr.
Pocz. 6.8.10 Niedz. i święta 4.6.8.10

VARIETE (gmach cy rku ): „Noc n a  
Transatlantyku" i rew ja. i ,

Redaktor odpowiedaiaJny: STANISŁAW. NIEMYSKL Odbito yr drukarni Sp. Naktadowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawę, WaawelH X*
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